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uchwalona 


Na niedzielnym zjeździe z 


nopoiskam peswiaków i 
nie została odczyłała przez 
min. Kościalkowskićgó i uro- 


czyszie ; uchwalomń poniższa 
deklaracia. 
„Zjectaliśmy się z całej Polski w 


Wilnie, przy Bzrcu Kcmzrncznfa, Ser- 
€a, które ukOchzło wielkość, -Na po- 
nicm wielkości przfnął On wznieść 
Naród i Państwo. 
Zjschaliśmy się jako żołnierze, by 
wlns'rowcć mzsze szeregi, by zzmani- 
lestowzć niewyszerpaąę sły nasze, 
aicostygły zzpał ćla wielżicj idei ro- 
abudowy Polski, by w obliczu rzeczy 
wo: „przemówić do siebie pro- 
stym, Covip 3 ; Sr 
æa którym, jak z 3 p" Fe 
„NASZE WCZORAJ" 
Powstalśmy z krwawej walki © 
miepoćlzgłość neródu, ktéra była i 
jest čla ńas droższa, niż życie wł-z- 
mę. Woleliśniy. ginąć wzlcząc jako luej 
dzie wolni -a'k żyć iko niewclnicy. 
Byliśmy ludźmi wolnymi a ncha 
fut y. gdy przemoc- zzborców 
wiszzchwłcdme pemowzla na 'zicm'ach 
ch. Naszą welika była w dzie- 
h porczkiorowej Polski ostatnim 
poren etapem zmagań powstań 


ayc 

"To jest nasze „wczoraj” í nasza hi- 

sloryczna legitymacja do utrwalenia 

i obrony dziejowej zdobyczy. 
Nasze „dziś” od chwili oczyskania 

wiepodlesłości — to praca w Polsce 

+4: dla Polski. 


go w scresch nzszych Kcmzndrnfa— 
b kedowa Polski „równorzędnej z 
wielkimi potęgami śwista.., tak aby, 
ją posiawió w sle i mocy, w potę- 
dze ducha i wielkiej. amar > 37 się 
mogła ostać w tych wicikich, być 
może; prząwrotach, które ludzkość 
czekają...” i h 
Rzeczpospolita Polska posiada 
wszelkie warunki, by idac za wska- 
aanizmi J  Psąćz , 
wać swą wielkość i potęgę: rę . 
eydują w fej warcnkach geopolitycz- 
aych o zięć 1 1 a. go 
odarczej, siada ko cję 
€ełalnie dzieło Sóweła Pilsdd 24m 
s ducha swego dzmolkratyczni, a po- 
zwulającą ma zorgen'zowanie silnej, 
4uiorytatywasi władzy - wykonsweęzej, 
pod aai A p eia Prezydenta Rze 
ézypospolitcjį, wyposażonego w szero 
kia” aprigi v - 
posiada poteżną í karną armię. aR 
czele x wyprókowaaym w bojach i 
ałużbie narodu Wodzem Naczelnym 


i zadania na , futro”, 
wyiknięte uzia przez trwala żyłące- 


+ 


Tajne _ałsenały i sklady bron 


RYŻ. — Rewizja i docho- 
fa w związku z aferą „Ka- 


gulardów” prze rowadzane e- 
nergiczńie przęż: cały prżęciąć 
ubiegłego tygod fa zarówno w 
Paryżu jak i na całej prowiacji 
zostały w sobotę wieczorem 
chwilowo zawieszone. 

Poza os'atnio - aresziowanym, 
najwybitniejszym z za'rzyma- 
nych dfwyażę asin zda 
grywających pewną roig w prze 
myśle włóienniczym, Moreau 
dz la Iicuve, dzlszyci arccz.a- 


aldott. c 


wań w sobotę ni qe cn2-9, a,charakierze 
syn 60-letnieto Moreau de la zemsty osobistej. 


ki 


4852 


Marszałkiem ; Śmigłym Rvdzem, 
posiada zdolny do poświęceń Na- | 
ród, wyposzźony w przwo i obowią- 
zek najszorzzj pojętego udziału w ży- 
ciu państwa | odpowiedzialności za je 


Gży z woli Marszałka Śm'głcgo | 
Rydza w dniu 22 lutego 1937. roku vi 
słyszeliśmy wezwanie „do tych w na: | 


jac 


ogólnopolskim zjeździe peowiaków w Wilnie 


cz 


CCIE EYE e 


Vm numerze'petna tabela loteri 


wina NA 
| 


i 
8 
s 
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ky do państwa i mamy wolę je spel- | cięstwa, wysokiego poziomu moralne- rów obcych w budowie społecznej i 


niać. i 
OPANCERZYĆ NARÓD | 


Tu „w miłem mieście" Komendan- | 


iemy stawiać ani sobie, ani marodo ' 
wi naszemu przed, oczy rzeczy: ma- 
łych — zła przem'jającogo, | 

Mzjąg otwarte oczy na zbrojenia 


go i wysokich wartości gospadar- 
czych. Ę i 

W miejscu wiecznego 
rytmiką serc, jnózgów i mięśni. pod. 
zawodnictwefa Marszałka Śm 'głego 

ydza będziemy (worzyć warunki, w 
których, gdy już przyjdzie: zmierzyć 


rodzie, którzy chcą być świadcm;ymi świata, pragniemy opzmcerzyć naród| się w wsalce, kiokolwiek nom ją na- 


współiwórcami tercźniejszości i przy-: 
$złóśji* — do zpelu tego stanęliśmy 
jedni z pierwszych. | 

W szeregach POW. znaleźli się on | 
giś wszyscy, niezzleżnie od 
wisk i pochodzenia, niepomni na róż- 
nice klzsowe, a zdecydowani jedynie | 


walczyć o wolność nżródu i nicpo-| do wyzwolenźa sil moralnych i twór- Współccpowiedzialny 


dległcść kraju, nasze siły główne šta! 
mow.li ludzie. ciężliiej codziennej pra- 
cy: inteligencja, ludność wsi, miast i 
miasteczek. 

My poowiacy, żołnięrze niepodle- 
głości i wolności, nie jesteśmy: grupą 
malkonientów, nie ikw.my w kczczyn 
mości 1 rozpzmiętywzniu przeszłości 
Widzimy nowe obowiązki w stosun-: 


Blokada wybrzeży chiiiskich- 


będzie nadal koztynuowana ©- 


SZANGHAJ. — Druga i trze- 
zia eskadra marynarki japoń- 
zkiej, znajdujące się obecnie na 
wrodach chińskich, zostały połą- 
czone pod dowódz:wem admira- | 
ta Hascgąwa pod nazwą „Flota į 
morza chińskiego: cesarskiej ma 
rynarki japońskiej”. 

Admirał Hasegawa oświąd- 
czył, że blokada wybrzeży chłń 
skich nadal bętdżie kontynuowa 
DA m A Py i YE 

Wczóraj zaprzestała Swej dź 


talności, cenzurą 


ZA EA | 
au. Fo raz pierwszy © | 
Paat: AAA P a prasowe został 


P 
ły wysłane bez cenzury. 
Zagraniczne placówki dyplo- 
matycznę nię opuściły jeszcze 
Nankinu; oczekując na wyjazd 
minis!ra. spraw  zagranitznych 
Wang-Crung-Guja. TAL 
Z dnięm 19 listopada prokla- 


Meuve został po kilkugodzin- 
nym przesłuchiwaniń zwolnio- 


PY, , A 
w kup > prowadzonymi 
BŚ Le 7 adze“ słedcze 


otrzymują setki listów anonimo 
wych donoszących o ;isinięniu; 
ioych arsenałów i składów 
ronj w najrozmaitszych punk- 
tach Paryża $ Francii. : 


anonn ry) 


być sprawdzane, w przeważrej 
rzęści jedra!: zaasierają ane in: 
formarie pozbawione pods'a7 9 


nlotkarskim. lub 


Mya AT i 


| realizacji h 


polski, skupiając swe siły dookcła 
zeła obrony pzństwa, w, 


którym — jak powiećział Marszsłct | 


Śmigły Rydz:— „wszystko się znaj-;' r 
środo- | dzie, znajdzie się draga wyjścia zna-j stwo w.nicn 


szych sicsuników gospodarczych, znaj 
dzie się droga, k'óra nas doprowadzi 


cżych w narędzię, kupienia ich 
do wytworzeń' A ea BRA 
rych nam tak Eardzo potrzeba”, 

Na nas j na świcdomych swych 
obowiązków bbywaieli, spada konie- 
cznóćć prowadzenia w życiu codziaź”; 


nym na kzżdyńi miejscu, przy każ- 
dym warsziagie pracy, | 


walki o osiągnięcie niezbędnego zwy 


mowano yè Fsinanfu stan 
żenia. $ 


| 

TOKIO: = P : 
Niczf* donosi z Szanghaju, że 
japońskie władze wajśkowę zaz 
mierzają tzyskać swóbodę po- 
ruszania Się na terenie, koncęsji 
międzynatodowej i francuskiej. 


RM 
ODiĘ" | 


Te sb 
YN. — Na autostradzie | 
Turyn — „Mediolan „w pobliżu| 
SE E INES | 


ialaiutit 


|= 


rzuci, znowu, fak sicdemnzście lat te- 

mu, po naszej;strowie musi być zwy- 
cięstwo. | 

Każdy obywķtel w walce o zwycię 

być świadom i pewien 

tego, że broni! włzstego stam posia- 


dznia  morethzgo i materialnego, 


czyzny. 
NIE SZUKAĆ OBCYC 
"Siłę zjodnóczonej woli: 
rzmy na ółnym 
lów i wspólnym przęciwstawieniu sfe 
niebezp cczeństwom. 

Przeciwni jesteśmy szukaniu wzo- 


WZORÓW 


- Jednocześnie: władze < japoń 
skie zamierżają zamknąć antys 
japeńskie dzienniki chińskie o- 

ś. chińskie, - śinansuizce 
rząd nankiński, których=siedzi- 
By :zpajdująjsię na terenie kon- 
cesyj b arabicznych Szanśkajt 

„TOKIO. — (Gezarz ogłosił o- 


rędzie do armii I marynarki 2 


--B3 zabitych 


Trag czny plon Wa Ń' katastrof 


Nóyśliżzgcrzyły „się samachody 
ciężarowy iosobowy. Jęst 2 za 


-> Nota: gen.<Fronce dò Jiponiios 


SALAMANKA. 13 Ollcdinie ic dy 


komunikua, iż rząd >gen. Fran- 


r BB, 


Na drogach prowadzących od 


fyża W kiertinku sPREE wlat 
Błotne jawa tensv-, 
wny nadzór n amo¢hodamí. 
po EE k sgp 
Y Dotychczas jednak nip do 
qzapowiędąimnych dalszych 
resztowań kdi EYE) iż 


bardziej: znazych,asób w kołach 
zolitycznychz%ałt że nawet szef 
opie paryskiej zurócł s'o z 
zclcm do pracy, aby nie zano- 
wiądąła seagacyjtych aresz:0- 
zreń, „ponieważ żadnych nod; 
„aw.do takich zapowiedzi ñie 
ma. 


słąsował * ttotę "do rządu 
japońskięgo, Stwierdzającą, “że 
cnawiązagie stosunków dyploma 


oco adta 


Śdię ha podstawie dawnych trak 


tatów i układów hiszpańsko - 
:apońskich. 


© èh przyja 
i o g 1 Äi i 
NOWY JORK. — Departa- 
nt stany zaprzecza p Stanow- 
0 wiadóhiości pochodzącej ze 
źródeł francuskich, jakoby am- 
tasador S'anówi Zjednoczęnych 
u Paryżu Bullitt prz 

zorszawy, aDy  POWST LE 
Pełskę 2d przys'ąnienia do pax 
‘u nrzeciwkomun's'yczneśo. 


7 
c 


żę podróż amb Bullita nasi cha- 


| 
spoczynku 
ta, zroczeni z jego wielkości, nie bę- scrca Kcmandanta przyrzzkzmy, że styczne. 
go lasy, | dz 


za losy pań-. 


siwa obywatel zawsze i wszędzie jest 


- cpie) » Tu w Wini 


e* nów, w mieści 


SKM 


Depar'amenf s'anu stwierdza, | 


politycznej Poiski, „sałat: 
| Uważamy za sprzeczne z psychilią 
polską totalizmy klasowe i donali. 


Czynny udział w postępie í bude- 
wie poięgi Poiski powinny breć sze- 
rokie masy naródu w myśi zzzad de- 
| klaracji hrtowej, że „sd losów tych 
warstw i ich dobrobytu, jako też kal- 
| ry i poczucia obywateiskięgo gala- 
ży w ogremnyja siopniu hrrmokijny 
rozwój Polski í Jej przyszłość”, = 
,.„Dla realizacji. wielkich zadań; jar 
l kie ma przed * sobą. Rzecz l 
skupić się musi całe społeczeństwo, 
a przede wszygikim próbowaza. w. 
wzikach stara | wiara egionowo-peo- 
w:acha. ARE, + i 
— Ve kimoślórzę wzajemnego zaułania 
Wd ZE dokonamy rzeczy wiel- 
uich. e g M 


tay, ludzie Jego epoki przyrzekamy 
išé niezłomnie ku wytygzonej przez 
Niego wielkośqi Rzeczypospolitej". 

3 E o 


» „tł 

ekazji utwotzenia „głównej kwa 
«zy cesarókiej , Orędzie wyra” 
ża uznanie,dła żolnierzy i gry- 
narzę, walczących w C'inach i 


podkweśla konieczność a piate 


nia. wysiłków „celem. osiągnię- 
cia na Dalekim Wschodzie trwa 
tego pokójp, który fednak jest 
JEEENIE OBlegty” 


bi.vch i 6 rannych 

NOWY JORK. — W pobliżu 
m. Bleufield (Wirginia) wyda- 
rzyła się ka'ąs'roła kole'owa. 
ze 2 zabitych 1 €urdiiich. 

SEWILLA! — Gen Quęipo de 
Llaro qświadczył przez radio, iż 
w Andaluzji wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa, której ofiarą 


| Katastrofa nastąpiła skutkiem 
złego nastawienia zwrotnicy. 


Enerajczne z:przeczen e 
_amoasadora 
4, do, Werczzwy. 


8 Rz dogów : Ai e. 
raktet r heide Powëtrzy 
ma siẹ on w Warszawie od 
działalności politycznej. 


TAE T O RE 
MEMCY =- SZWECJA 5:8 


BOF PR- -rA eidi 20 EE Ę 
Hzmħurgu wcbec 55 tysięcy wi 
|dzów mocz e'fminzcyjny 'o mi~ 
s'tzostwo świata przyniósł zwy 
ciesiwo Niemcom. 


Qa 


PARLAT > 


micsgia TEERAA 
Jozeia Fiłsudskiego, 


pada pLEy | 


St. Zjedn. Bullita - 
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: Front legionowo -peowiacki 


Wyjaśnienie sytuacji politycznej — Hasła demokratyczne — Wspól- 
nota ideowa legionistów i peowiaków — Znaczenie wileńskiego 
zjazdu peowiaków 


W 


' W ciągu ostatnich kilku ty-] 


godni sytuacja polityczna Polski 
została wyjaśniona. 
Rozpoczęło się od słynnego 
już dziś wywiadu płk. Koca, w 
przededniu odprawy legioni- 
stów i peowiaków w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów. 
Wówczas to płk. Koc, na co 
już w swoim czasie wskazywa- 
fiśmy, wyjaśnił przede wszyst- 
kim swój stosunek do Związku 
Młodej Polski, oświadczając, że 
organizacja ta bynajmniej nie 
jest nadrzędną wobec pozosta- 
tych ugrupowań młodzieży. Da- 
lej płk. Koc jak najenergiczniej 
edgraniczył się od grupy „Falan 


gi”. 

Marszałek  Śmigły-Rydz w 
awcim przemówieniu postawił 
wszystkie sprawy bardzo jasno. 
Echo była szerokie. Legioniści 
i peowiacy stanęli bez zastrze- 
żeń u jego boku, W. tydzień po 
tym, a więc 7 listopada odbył 
się we Lwowie zjazd legioni- 
stów i peowiaków południowo- 
wachodnich województw. 

ję: Rezolucje lwowskiego zjazdu 
* zwróciły się całym ostrzem 
przeciwko deklaracjom Związ- 
$y ku Młodej Polski, różnym kie- 
4: eumkom totalistycznym oraz sze 
SA winizmowi nacjonafistycznemu. 
£ Stwierdzając wierność Marszał 
 kowi Śmigłemu-Rydzowi, zjazd 
Hwowski oświadczył się za przy 
4 stąpieniem do O.Z.N., jednakże 
z własnymi demokratycznym: 
hasłami, celem ich nealizacji. 
W piątek ubiegłego tygodnia 
M tej samej linii poszły uchwa 
kły warszawskiego okręgu Zwią 
ś zku Legionistów oraz zarzą- 
* dów kół pułkowych. W ten spo 
organizacje, stworzone i wy 
elitowane przez Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego, wierne testa- 
. mentowi Wielkiego Wodza, sta 
nęfy na stanowisku demokracji, 
£ potępiając wszelkie naśladow- 
Bora obcych wzorów, impor- 


f 


$ 
3 


Pn 


“towanych do Polski, 


ps 
Ma_| 


N A 
A $ 


PO POLONIA” | 


Na tym tle odbył się ostatni 
zjaza peowiaków w Wilnie, — 
Dla nikogo nie ulegało już wąt- 
pliwości po jakiej linii potoczą 
się obrady i jakie zapadną u- 
chwały. Nie należało przecież 
oczekiwać, by zbiorowość pe- 
owiacka myślała inaczej, niż 
poszczególne grupy. I tak też 
było. 

Zjazd wileński w całej roz- 
ciągłości poparł stanowisko 
zjazdu lwowskiego, oraz uchwa 
ły warszawskie i podkreślił 
wspólnotę ideową ze Związ- 
kiem Legionistów. — Obecnie 
stwierdzić można, że w obozie 
legionowym nastąpiło pełne u- 
zgodnienie planu przyszłej pra- 
cy. 

Przypominamy, że w pierw- 
szym okresie powstawania O.Z. 
N. sytuacja wyglądała wręcz od 
wrotnie. Byliśmy przecież świad 
kami, że właśne pośród żołnie- 
rzy Marszałka Piłsudskiego pe- 


„Konsolidacja rozpoczęła się 
od walk wewnątrz obozu rzą- 
dzącego. — Było to ze wszech 
miar niezdrowe. Obecnie ten 
stan rzeczy należy do ptzesz- 
łości, 

W ciągu miesiąca listopada 


dokonano wielkiej rzeczy: na- 
stąpiło scementowanie obozu le 


Zamach na pociag 


motorowy 
BRATISŁAWA. Na linii ko- 


lejowej Bratisława — Praga w 
pobliżu miejscowości Małacky 
w Słowacji dokonano zamachu 
na pospieszny pociąg motorowy 
zwany „Słowacką Strzałą”. 
Ujęty już i aresztowany spra 
wca ułożył na torze przeszkodę 
z kilkunastu grubych desek, 


śionowego, a więc tego obozu, | która jak stwierdzili rzeczozna 


który od roku 1926 rządzi Pol- 
ską. Dokonano poważnego kro- 
ku na drodze do dalszego zjed- 
noczenia całego społeczeństwa. 


wcy, mośłaby spowodować wy 
kolejenie się pociągu. Przeszko 
dę jednak w porę zauważono i 


Hitler 


sprawi 


Kol 


usunięto. 
onij 


Csiatzie sławo bedzie miała siła zbrojna 


AUGSBURG, Kanclerz Hitler 
wygłosił wczoraj na zebraniu 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej mowę, w której podkreślił 
min, że naczelnym zadaniem 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej jest, podobnie jak armii, wy 
chowywanie młodzieży niemiec 
kiej. i 


Przechodząc do kwestii kolo 
nij, kanclerz powiedział: „Świat 


wne posunięcia O.Z.N. spotka-| usiłuje uchylić się od zbadania 
ły się ze stanowczym oporem.|tego zagadnienia i cd odpowie- 
GUNZE NOZE ERZE e CAE" 0 ZIE TLTBCJ 


480 zabitych i 170.000 nedzarzy 


oto tragiczny bilans tajfunu na Eilipinzch 


MANILLA. Ofiarą tajfunu, 
który szalał we środę i czwar- 
tek na Wyspach Filipińskich, 
padło 480 zabitych. Około 170 
tysięcy ludzi znalazło się w o- 
statniej nędzy. Straty material- 
ne oceniane sa na miliony dola 
rów. 


Prezydent Quezon ogłosił w 
całym kraju stan pogotowia o- 
raz wydał zarządzenia, mające 
zapobiec zwyżce cen. 

Obecnie ta'fun, którego naj- 
większe nasilenie zanotowano 
na szerokości Luzon, skierował 
się ku Morzu Chińskiemu. 


Komuniści szwajcarsty weibowali 
ochotników do H:szpanii 
ZURICH. Sędzia śledczy, pro| jących dokumentów, m.in. po- 


wadzący dochodzenie w spra- 
wie aresztowanych  cziałaczy 
komunistycznych, wydał komu- 
nikat, w którym stwierdza, że 
funkcjonariusze partii komuni- 
stycznej Edgar Wood i Karol 
Hofmajer działali w charakte- 
rze organizatorów stworzonego 
przez partię komunistyczną biu 
ra, werbująceńa achciników do 
Hiszpanii. 


Kierownictwo organizacji spo 
czywało od końca lata r.b. w 
rękach członka komitetu czn- 
tralnego Hansa Anderfuehra. 


Podczas przeprowadzonej re- 
wizji znaleziono wiele obciąża- 


li Robinson, zmarł jak 


kwitowania z odbioru wypiaco- 
nych zwerbowanym pieniędzy. 


dzialności za te sprawy, ale to 
mu się nie uda. Świat będzie 
musiał pewnego dnia rozważyć 
nasze żądania. Nie wątpię ani 
na sekundę, że jak dzwignęliś- 
my — o ile możności, swój na- 
ród wewnątrz kraju, tak i na 
zewnątrz stworzone nam będą 
równe prawa do życia, jakie 
mają inne narody. 

Nie wątpię, że również pra- 
wo do życia narodu niemieckie 
go zrozumiane zostanie kiedyś 
przez czty świat. Mam przeko- 
nanie, że najcięższe prace przy 
gotowawcze zostały już wyko- 
nane. Gdy cała partia, a z nią 
cały naród stoi za swym kie- 
rownictwem, to kierownictwo 
GEEMEEDZ="—"7F' 


to, opierając się na zjednoczo- 
nej sile 68-milionowego narodu, 
a w ostateczności na swej pile 
zbrojnej, będzie mogło skutecz- 
nie bronić interesów narodu i 
równie skutecznie wypełnić sto 
jące przed nim zadania”, 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
(dziurawca) skuteczny EJ bólach i 
kolkach wątrobianych, katarach i bó- 
lach żołądka i kiszek, kamieniach ner- 
kowych i pęcherza, bólach newralgicz 
nych i kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach: 
Skład Główny, Warszawa, ul. Miodo- 
wa Nr. 14/0. MAGISTER EDWARD 
GOBIEC e 


Dwanaście dywizyj chińskich 
bron ć bedzie Nankin 


SZANGHAJ. Źródła chińskie 
donoszą, iż w reionie Nankinu 
skoncenirowasn dla obrony sto 
licy przeszło 12 dywizyj. 

Jak donosi „Takoung Pao", 
wojska chińskie z prowincji 
Szantung, które przeprawiły 
się przez rzekę Żółtą i maszeru 
ia w kierunku północnym, zaję 
ty przy pomocy ruchomych od- 
działów walczących w tym re- 
jonie miasto Tsiyang. 


W odległości około 20 kim. 
od Nankinu Chińczycy rozpoczę 
li budowę silnego pasa obron- 
nego. Z miasta w dalszym ciągu 
ludność ucieka masowo. 
Dziennik japoński „Niszi Ni- 
szi” donosi, że marsz.. Czang- 
Kai-Szek za pośrednictwem at- 
tache wojskowego pewnego mo 
carstwa zwrócił się do marszał- 
ka sowieckiego Bluechera z bła 
galną prośbą o pomoc. 


Imam podezas hazardowej ory 


Tajemnica Śmierci „króla kekoniarzy" 


Polski król bekoniany, Oskar 
wiadomo 
przed kilkoma tygodniami, ale 
dopiero obecnie do Warszawy 
nadchodzą sensacyjne szczegó- 
ły śmierci milionera. 

Okazuje się, że Oskar Robin- 
son zmarł na anewryzm serca 
w kasynie w Badenie pod Wie- 


„Zatarg o place urzedników 


Rząd francuski idzie na kompromis, lecz pracownicy nie chcą ustąpi 


PARYŻ. Po zwycięskim dla 
sządu głosowaniu, które zakoń- 
ezyło debatę polityczną w Iz- 
bie Deputowanych, rząd zna- 
łazł się w obliczu zagadnienia, 
które podczas tej debaty nie 
było szerzej poruszane. 

Chodzi mianowicie o sprawę 
podwyżki poborów urzędników 
państwowych. Minister Bonnet, 
ustalając budżet na rok 1938, 
przewidział przeznaczenie z 
nadwyżek tego budżetu kwotę 
około półtora miliarda franków 
na wyrównawczy dodatek dro- 
żyźniany dla pracowników pań 
stwowych, związki zaś pracow- 
ników państwowych już od pa- 
ru miesięcy wysunęły w dość 
kategorycznej formie żądanie 
jednolitego 150 frankowego do- 
datku miesięcznego dla wszyst 
kich pracowników bez różnicy 
stopnia i poborów. 

"Po szeregu narad między rzą 


dem a zwiazkami 


urzędników ! 


premier Chautemps w porozu- niedobór. 


mieniu z minisirem skarbu po- 
czynił pewne ustępstwa i ostat- 
nie propozycje rządu, które ma 
ią być we środę lub czwartek 
zgłoszone do Izby Deputowa- 
nych, przewidują podwyżkę u- 
wzślędniającą w dużej mierze 
żądania urzędnicze. 

Rząd oblicza, że podwyżka jaką 
proponuje ze swej strony wy- 
niesie w budżecie na r. 1938 
kwotę około miliarda 600 milio 
nów franków, że natomiast speł 
nienie w całej rozciągłości żą- 
dań pracowników państwo- 
wych wyniosłoby ponad 3 mi- 
liardy franków, zaś łącznie z 
podwyżkami dla kolejarzy i pra 


cowników miejskich Paryża wy | W 


niosłoby około 3 miliardów 800 
milionów franków. 

Suma ta  przewvższałaby 
przewidywaną na r. 1938 przez 
ministra Bonneta nadwyżkę 
budżetową i spowodowałaby 


Sprawa ta jest o tyle trudna, 
że komuniści, którzy w deba- 
cie nad ogólną polityką głoso- 
wali za rządem bez zas'rze- 
żeń, w sprawie płac urzędni- 
czych solidaryzują się całkowi 
cie z żądaniami urzędników, 
socjaliści zaś znajdują się w tej 
sprawie w bardzo trudnej sy- 
tuacji, ze względu na konku- 
rencję komunistów i wywiera- 
ją na rząd również nacisk w 
kierunku szerszego uwzględ- 
nienia postulatów  urzędni- 


czych. 

We wtorek mają się odbyć 
nowe rozmowy między rządem 
i pracownikami państwowymi. 
czwartek sprawa przechodzi 
do Izby Deputowanych, która 
ma się co do niej wypowie- 
dzieć. 

W kołach politycznych spra- 
wa płac urzędniczych wywołu- 
je poważne zdenerwowanie, 


dniem podczas gry w ruletkę. 
Śmierć nastąpiła w chwili posta 
wienia olbrzymiej stawki. 
Robinson uchodził za jednego 
z największych graczy kasyno- 
wych w Europie, operując wiel- 
kimi sumami, Obawiano się go 
w kasynach, gdyż już nieiedno- 
krotnie rozbijał bank w Sopot- 
"ach i w innych miejscowo- 
ściach, jak na przykład w 


Deauville, gdzie grał z tak 


zwanym karielem greckim. 

Krytycznego wieczora Robin 
sonowi szczęście nie dopisywa- 
łe. Pos'awił na „kolor“ 2000 
*uldenów, które przegrał. Mi- 
iioner podwoił stawke i znów 
przegrał, To samo nastąpiło, 
gdy rzucił na stół czek na su- 
mę 8000 guldenów. 


Niepowodzenie nie znłechę- 
ciło Robinsona. 

— 16000! — zawołał. 

I w tej samej chwili osunąf się 
z krzesła. Obecny na sali le- 
karz podbiegł doń, ale wszelka 
pomoc okazała się już zbędna. 
Robinson nie odzyskawszy przy 
tomności, wyzionął ducha w ap 
tece, dokąd go przeniesiomo r 
sali gry. 


POMADKI DO UST 
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Sensccyiny wynalazek Pomorzanine 


Auto, pędzone gazem CĆrzewnym 


Olbrzymie zainteresowanie 
wzbudził wynalazek p, Homy, 
zam. w Pelplinie. 


Homa w swomi ciężarowym 
samochodzie zainstalował spe- 
cjalny przez siebie  skonstruo- 
wany przyrząd, w którym tleją 
ce się drzewo porusza auto bez 
pomocy benzyny. 

Przyrząd ten przedstawia się 
w formie kociołka, skąd gaz 
drzewny przez spalanie się drze 
wa doprowadzany jest następ- 
nie do motoru. Pierwsze próby, 
dokonane przez wynalazce. u- 


wieńczone zostały pomyćlnym 
wynikiem. 

amochód ciężarowy, pędzo- 
ny zwy::łym drzewem, porusza 
się jak każde inne auto pędzo- 
ae benzyną. 

Zastosowanie drzewa okaza- 
to się jednakże ekonomiczniej- 
sze, gdyż według obliczeń, do- 
sonanych przez Homę, kosz: 
przejazdu takiefo samochodu 
na przez'rzeni 309 km. wynosi 
około 10 złotych. 

Wynalazliem tym zaintere- 
sowali się przedstawic=le bran 
ży samochodowej, 


SE 


Centralą handlu kobietami 
jest niewąiniwie Argentyna i 
Brazylia. Stelice tysu dwóch 
1:publik: Buenos Airc; i Ric 
de Janeiro, to dw- wielkie 
centra sutererów m  |zynaro- 
dowych, którzy urasiają tu do 
roli niemal że mężów stanu, a 
"rzymajmniej taki jest wielki 
«spływ ich na losy administra- 
ch republik. Finansiści domów 
„ozpusty i lupanarów stają się 
“1 potenłatami, od których zate 
a ustawy, rządy i mianowa- 

e urzędników. Terror jaki sto 
uja do opornych urzędników 
"ćministracji przechodzić 


. 4 4 Ha 
Ę si faniację kryminalnych 
” wieściopisarzy. 


Handel białymi 
kobietami 
Mimo tych jednak niesłycha 


ych stosunków znajdują sie 
¿d czasu do czasu dzie!ni lu- 


dzie, którzy potrafią stawić 
czoło jawnym niebezpieczeń- 
"wom. Do takich zaliczyć 


rnleży w pierwszym rzędzie 
zała policyjnego Biura Do- 
kodzeń w Buenos Aires w 
„.rgentynie, Julio Z. Alsoga- 
ray. który w wydanej w roku 
1538 w Paryżu sensacyjnej 
riążce p. t. „Prosiylucja w 
CEOE 1-00 EK EEAO S 


GIEŁDA 


Berkin 212.97, Gdańsk 
' 0.08, Londyn 2642, Nowy Jork 
27%. Paryż 17.98, Praga 1857 


T-tokbolm 136.30, Wiedeń 99.20, Zu- 
‘wch 122.30, Marka niem. srebrna 
122.00. 

Papiery procentowe: 3% poż. prem. 
west. I-ej em. 72.50, 4% państw. 
poż. prem. dolarowa 39.50, 4% poż. 
"zmsofd, 60.25. 

„„Akcjer Bank Polski 108.00, Węgiel 
Ema ać AA podrzejów 10.00, 
strowiec 48.75, Starachowic i 
H-borbuwch 43.00. R 
Tendencja dla dewie  przewaźmie 
mocniejsza, dia pożyczek i akcyj nie- 
co mocniejsza, dla listów zastawnych 

virzymana. Rubel srebrny 1.40. 

W obrotach prywatnych 3 proc. 

renda ziemska (5.000 zł.) 33.50. 


RADIO 


WTOREK. 
WARSZAWA I. 

Godz. 6.15 „Kiedy ranne wstają zo- 
re”. 6.20 Gimnastyka. 6ł40 Płyty. 
200 Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 

-J Audycja dla szkół. 11.15 Audy- 
ca dla szkół. 11.40 Utwory Emenue- 
la Chabrier (płyty). 12.03 „Wesołe po- 
ładnie". 15.30 Wiadomości gospodar- 
cza. 15,43 Zagadki historyczne: „Ja- 
kje wojsko tak silẹ zbroito?" — an- 


dyeja dla dzieci starszych. 16.05 Prze |. 


gląd aktualności finansowo = gospo” 
darczych. 16.15 Trio salonowe Pol- 
skiego Radia. 16.50 Pogadanka aktu- 
¿uina 17.00 „Jesteśmy w Bułgarii '. 
17.15 Koncert solistów. 17.50 Polowa 
tie ma zające. 18.00 Wiadomości spor 
lowe. 18.10 Skrzynka techniczna. 
13.35 Audycja dla wsi. 19.00 „Nie- 
smiertelne książki”: „Enełda —Wer- 
dilegd, w oprac. J. Kowalskiego. 
19.50 „Polska towórczość chóralna". 
10,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Ma- 
tı orkiestra P. R. i Anatol Wroński 
- spiew. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Kon 
:ert symfoniczny (z Wilna). 22.00 Re- | 
iital skrzypcowy. 
WARSZAWA IL ! 
13.00 Koncert rozrywi:awy. 14.00 
Parę informacji. 14.10 Koncert soli- 
stów (płyty). 15.05 Potvadanka aktu- 
alna. 15.15 Zespół salonowy Pawia 
Mynasa. 18.00 Koncert solistów. 18.50 
Muzyka lekka (płyty). 19.55 Życie kul | 
turełne stolicy. 22.60 „Wieczór autor- 
ski” —— słuchowisko napisał K. Gał-| 
czyński, 22.30 Muzyka (ancczna. 
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Argentynie" potwierdza wyżej 
wysunięte przez nas zarzuty 
w taki sposób: 

„Prostytucja i handel biały- 
mi kobietami posiadają, z pun- 
ktu widzenia ekonomicznego, 
b. znaczny wpływ w naszym 
kraju (Argentynie). Z 
strony jesteśmy tu świadkami 
zupełnego pognębienia istot 
ludzkich, powrotu do niewol- 
nictwa; z drugiej — pieniądze 
zarobione na tym chydnym 
handlu stają się siłą w ręku 
sutenerów, ltórzy demoralizu- 
ją ludzi, partie polityczne i ad 
ministrację'. 

Tenże sam dzielny Julio Z. 
Alsogarzy w sensacyjnym dzie 
le sv-'n rie poprzestaje jed- 
pa’ ir crmacjach i oskarże 
niez. ped adresem Argentyny. 
Idzie da!ej. Barwnym językiem 
kresli _ słrandaliczne objawy 
prostytucji, rzucając jaskrawo 
ale i dramatyczny snop świa- 
tła na role, jaką w tej republi- 
ce rozpusty odgrywał i odgry- 
wa w dalszym ciągu element 
polski, 


Medza - ofo Sprzy- 
mierzeniec rozpusty 


— HBandel białymi nicwolni- 
cnmi — pisze J. Z. Alsogaray— 
kióry rozpoczął się istaj w 
roku 1890 powstał z „towaru” 
przywożonego z biednych mia- 
steczex i wiosek Polski. Przy- 


olski 


jednej | 


lmi i Dziećmi podaje nam 


bywały tu te istoty nieszczę- 
sne, zupeinie ciemne, obałamu 
core przez prezenty i okietni- 
ze sutenerów, ale popycliane 
ua tę drogę głównie przez nie- 
wysłowioną nędzę. Ta biedna 
'rzeda ludzka nie stawiała żad- 
.ego Oporu wyzyskiwaczom, 
którzy czasami traktowali ją 
śorzej niż zwierzęta, na co 
wskazują liczne dokumenty u- 
rzędowe. 

Na zasadzie tych właśnie do- 
kumentów oraz źródeł zdoby- 
tych przez nas bezpośrednio, 
można będzie nakreślić wstrzą 
sające praktyki sutenerów, że- 
rujących na polskich dziew- 
czętach i przedstawić prawdzi 
wie cierniowe drogi, jakie te 
ofiary przechodzić muszą. 


Jak sie odbywa Ścdią- 
ganie dziewcząt 


Rekrutacja dziewcząt pol- 
skich do lupanarów Argenty- 
ny odbywa się w sposób naj- 
rozmaitszy. Sprawozdanie z 
działalności Polskiego Komite- 
tu Walki z Handlem Kobieta- 
ty- 
siące przykładów tej podstęp- 
nej roboty zdcbywania nowych 
ofiar, z których nieliczne tylko 
przylaczamy: 

„J. M. 22-letnia bardzo przy 
siojna panna zgłosiła się pew- 
nego dnia do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w 


Liczni interesanci znajdujący 
się w poczekalni zarządu miej- 
skiego Krynicy, byli świadkami 
uiczwykiego wypadku. 

W pewnej chwili jedną z ko- 
biet znajdujących się w pocze- 
kalni chwyciły bóle porodowe. 
„awiadomiono o tym sekreta- 
rza i ten wezwał lekarza oraz 
karetkę Pogotowia celem od- 
wiezienia chorej do szpitala. Za 
nim jednak przybył lekarz, ko- 

ieta wydała na świat dziecko. 

Dziecko urodziło się po 6 mie 
siącach i posiada u jednej ręki 


Matka noworodka pochodzi z 


odległej wsi i w Krynicy pracu- 
| 


Franciszek Zieliński 


Dziecko 6 6-siu palcach 


urodziło stę w mągistracie krynickim 


je sezonowo. Gmina więc musia 
ła zająć się nią i zaopiekować 
dzieckiem o 6 palcach. 


ch dziewcz 


powsłały liczne jaskinie i lupanary Argentyny 


Bydgoszczy, prosząc © wyda- 
nie jej paszportu na wyjazd 
za granicę. Zapytana przez przy 
padkowo tam będącą inspek- 
torkę Polskiego Komitetu do 
Walki z Handlem  Kobictami, 
w jakim celu wyjeżdża, odpo- 
wiedziała, że została zaangażo 
wana zaocznie za  pośredni- 
ctwem jednej z warszawskich 
agencyj filmowych do przed- 
siębiorstwa kinematograficzne- 
go w Wiedniu na występy w 
filmie dźwiękowym. Miała 
również odbyć samochodem 
tournée po Włoszech, gdzie 
projektowano wykonanie sze- 
regu zdjęć. 

— Parienka była zdziwiona 
uczynioną jej: propozycją, gdyż 
nigdy do fiimu nie grała i nikt 
nie wypróbował jej głosu. 
Przeprowadzona dzięki stara- 
niom  Polsłriego Komitetu ob- 
serwacja policyjna stwierdziła, 
że J. M. spotykała się kilka- 
krotnie z dwiema eleganckimi 
paniami, które przybyły spe- 
cjalnie na Pomorze, by ją do 
wspomnianego przedsiębior- 
stwa zaangażować i, że panie 
te zauważywszy po pewnym 
czasie, że są śledzone, znikły, 
nie doprowadziwszy pertrak- 
tacyj z panną J. M. do skut- 
u. 


Stynza afera 


Nie zawsze jednak handlarze 
żywym towarem są tak nie- 
ostrożni i nie zawsze wymaga- 
ją od swych upatrzonych ofiar 
zaopatrzenia się w paszporty. 
Afera Horowitza i  towarzy- 
szów, jaka miała miejsce w 
Stanisławowie daje do tego ja- 
sne dowody. 
Ofiarami 


m a ŘS a a ZZ a a na 
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ich padła wielka 


na imię Pana Prezydenta Rze-| zasługi, położone w okresie 
czypospolitej podanie, w któ-| plebiscytu na Mazurach, prosił 


Napol eon 


Sadek 


jako oficer rezerwy, odbywa obecnie 
ćwiczenia w pułku. Felietony nadsyłać 


będzie w miar 


ę, jak na to pozwalać 


mu będą zajęcia słu”vowe. W numerze 
jutrzejszym nkaże się nermalnie 


„Weseły Kącik* 


o przyznanie renty inwalidz- 
kiej ponieważ, jak twierdził, 
w czasie jednego z wieców zo- 
stał przez bojówkę niemiecką 
dotkliwie pobity i w związku 
z tym utracił zdolność do pra- 


cy. 

Kancelaria Cywilna Pana Pre 
zydeńta przekazała 
według właściwości, do Staro- 
stwa Południowo- Warszawskie 
go. Tu wezwany do referenta 
spraw inwalidzkich Zieliński 
podtrzymywał swoją oporwieść 
i dodał wiele szczegółów, 

Twierdził, że jest z zawodu 
inżynierem, w czasie wielkiej 
"KI służył jako oficer w nie- 
mieckiej armii, a po zawarciu 
pokoju rozwinął na Mazurach 
szeroką propagandę wśród lud 
ności, by w plebiscycie opowie 
działa się za przyłączeniem 
Mazurów do Polski. 

Został nawet obrany preze- 
sem Związku Mazurów. Od tej 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


podanie, , 


czyhali na jego życie. 

ieliński - zarówno do poda- 
„nia, skierowanego do Pana Pre 
'zydenta Rzeczypospolitej, jak 
i później do pism, adresowa- 
nych do Izby Skarbowej, załą- 
czył wiele dokumentów, mają- 
cych świadczyć o jego  zasłu- 
gach dla sprawy polskiej na 
Mazurach. 

W czasie sprawdzania 
wszystkich danych, urzędnicy, 
którym załatwienie podania 
Zielińskiego zostało powierzo- 
ne, zwrócili uwagę, na rażąco 
j aiski poziom umysłowy Zieliń- 
„skiego. Zapytywany o służbę 
: wojskową, dawał nonsensowne 
i odpowiedzi, z których wynika- 
|ło, że nie tylko nie był ofice- 
rem niemieckiej armii, ale w 
ogóle nie nosił nigdy w życiu 
munduru na sobie. 

Podobnie wyssane z palca 
wydawało się twierdzenie Zie- 
lińskiego, że jest inżynierem. 

Starostwo przekazało więc 


podanie Zielińskiego prokura-| 


tych, 


ż 


liczba dziewcząt wiejskich, 
którym Horowitz i jego wspóle 
nicy ofiarowali pomoc przy za 
łatwianiu formalności związa” 
nych z emigracją za granicę. Wi 
aktach sprawy figurują zezna- 
nia kilkunastu dziewcząt, pod- 
stępnie wciąśniętych do miesz 
kania Horowitza i tam maltre- 
towanych. Obserwacja Horowi 
trza i wspólników zajęła polie 
cji przeszło półtora roku. W wy 
niku jej Horowitz i towarzysze 
skazani zostali na cztery lata 
więzienia. 


Sprzeda żone 


A olo inny jeszcze wypadek4 
Emilia de R. obywatelka 

polska, poślubiła w Warszawie 

Argentyńczyka, przyjmując je* 

go przynależność państwową, 

Wyjechała z nim zaraz po slu- 

bie do Buenos Aires. Mąż jej 
w krótkim czasie po przyjeże 

dzie wyjechał do Włoch, a jā 

jak pisała do matki, przed wy* 

jazdem sprzedał. Emilia doniow 

sła matce, że znajduje się w 
„brudnych rekach", z których 

pragnęlaby się za wszelką ce= 

nę wydostać, że nie może po”: 
dać swego adresu, lecz prosi e 

przysyłanie listów na Poste” 
restante i o jak najszybszy ra» 

tunek. Komitet, korzystając z: 
pomocy Konsulatu Polskiego- 
w Buenos Aires czynił usilne 

starania o odszukanie jej, me 
dały one jednak najmniejszego 

wyniku, z tego już choćby 

względu, że w Argentynie nie 

istnieje przymus meldowania 

się. 


Tysiące ofiar 


Tego rodzaju smutnych przy, 
sładów leżą przed nami tysią:. _ 
ce. Wynika z nich jasno, Że. 
głównym sprzymierzeńcem han: 
dlarzy jest głód i straszne wa” 
runki materialne, a dalej chęć. 
zdobycia ubrania, błyskotęk 
oraz karygodna lekkomyślność 
ofiar. 

Warto się przy tej okazj 
zastanowić w jaki sposób ©: 
bywa się deportacja uwiedzio* 
nych dziewcząt do jaskiń ar» 
śentyńskich. 

O tym jednak w następnym 
reporiażu. 


zamias! renty -- aki oskarżenia 


Fałszywy inwalida, oficer i działacz przed sądem 


złożyłrym, powołując się na swoje |tatorów niemieckich,  którzy| dzenie. Okazało się, że Zieliń- 


ski sfałszował aż 8 różnych do 
kumentów, a m. inn. zaświad- 
czenie władz wojskowych $ 
prof, Jerzego Kurnatowskiego 
o działalności plebiscytowej. 

W ten sposób Zieliński zą- 
miast renty otrzymał obszerny 
akt oskarżenia, zarzucający mu 
podrobienie podpisów, słałsze- 
wanie dowodów, oraz użycie 
ich w podaniu do Para Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Wczoraj Zieliński stanął 
przed Sądem Okręgowym. 

Tu jeszcze raz okazało sie. 
że fałszywy inwalida, oticer,. 
inżynier i działacz jest żle, z 
chłopska, mówiącym po polsku 
nicukiem, a co więcej, że Zie- 
ński już raz był skazany za 
ialiszerstwa na półtora roku 
więzienia. 

Zatwardziały oszust począj - 
kowo twierdził, że wszystko, 
co oświadczył w swych poda- 
niach, jest uczciwą prawdą, ale 
później, kiedy świadkowie ze» 
znawzli na jego niekorzyść, nie 


chwili stał się solą w oku aż | (Bra, który wszczął docho-j śmiał zabrać głosu 


AJACA FOWI 


„ Maryśka wypędzona z domu swoich chiebodawców uro- 
duiła w suteryrie u rajfur':i dziecko, kióre po tygodziu zmarło. 
Cztery leta pracowała później na jednym micscu. Tam poz- 
aata jednego młodzieńca, kiórcgo pckcchała i oddała mu się 
ciałem i duszą. Kiedy zaszła w cążę, ten ją porzuc'ł. Zna!e- 
uła się z nowonarodzonym dzieckiem na schodach domu zu- 
pełnie bzz cpieki i pieriedzy. 

Zzbiję dziecko i sama pozbawię się życia — błysnęła '-j 
nago myśl. 

Nie chciała zestawić dziecka na pastwę losu, nie 
chciała, by dziecko jej mzczyło się tak, jak cna. 

Dlatego wiaśnie chciała udusić dziecko, a póź- 

niej szma pozbawić się życia.. 
-_ "Trudno było zdecydować się na taki czyn. Z poli- 
towaniem i wyrzutami sumienia patrzyła na dziecko. 
Gorąne łzy, które spływały z jej oczu zrosiły iwa- 
rzyczkę dziecia. 

Dlugo je człowała, przyciskając do siebie. 

Następnie zdięła chustltę, którą uosiła na gło- 
wie, omotała nią dziesko, zaiiręciła mocno dokola 
szyi i tax długo trzymała, aż pisklę przestało oddy- 
chać.. Wyzicngto cucha... 

Kicay zauważyła a raczej wyczuła, że dziaciio 
jej już nie Żyje, przectraszyja się swego czynu, pod- 
Sitoczyła na równe nogi i zaczęła głećno krzyczeć, 
wołać pomocy, chociaż nie kyło do czego... 

Nie zdawała scbie sprawy z tego co robi Jakieś 
dzikie dźwięki wydobywały się z jej ust... 

Lokatorzy domu zkudz:li się zo snu i przerażeni 
dzikim nawsływanioem wyskoczy: w bieliźnie nocnej 
na korytarz... 

Nie wiedziała gdzie się znajduje, nie wiedziała 
jak to wszystko się cdby:o. W/padia w czat. Ryczzta, 
wskazywała ręiicma ra martwe dziecko leżące w 
pobliżu i wołała głośno: 

— Zamordewałam wiasne azicckol.. 
koma udusiłam je.. 

— Głupia dzicwka.. — burknęła jedna z prosty- 
tutek, która przysiuchiwała się cpowiadaniu matki, 
moróerczyni. Trzeba mieć jedną zasadę: zrobiła swo- 
je — usunąć się na kok i umyć ręce... 

— Dobrze zrobiłaś! — odezwała się Tania i uję- 
ła jej ręke w swoją dłoń. -- Nie mariw się. 

-— Dlaczego?—spytały się wszystkie więźniarki 
chórem i spojrzały zdziwione na Tanię — będzie te- 
raz gniła długie lata w więzieniu... 

— Gdybyś sie nie przyznała Mzryśko — zwró- 
ciła się znowu Tania do morderczyni — gdybyś 
uciekła, nie miałabyś nigdy spokoju w życiu. Prze- 
śładowałaby cię stale ta myśl o zakśjsiwie wlasnego 
dziecka... Miałabyś wiecznie wyrzuty sumienia.. Ka- 
ra, która ci zostanie wymierzona oczyści cię z grzechu 
który popołniłaś... 

— Głupie gadaniej — parsknęła śmiechem jedna 
z prostytutek. 

— Frażerka — dodała inna. 

— Jak ci się tak więzienie podoba, to siedź sa- 
ma. My mamy tego dość... To jest bajeczka dla niz- 
winnych panien... 

A zwracając się do Maryśki dodała: 

~- Nie przysłuchuj się temu, co ci tu ta hrabina 


Tymi rę- 


PTOTR CHAPTPA 


Wspomnienia szwależera 


(Gkres walk o Niepodleg1256 1391) = 192) r.) 


ESC O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


O po 
ZZA ZZ DŻ Z. ZDZ 


R. dł: 


buja... Głupia dziewucha che, che, che... Gwizdać na 
takie kazzmial. Wyszuty sumienia. A ci, którzy nas 
do więzienia wsadzili mają sumienie?... Sukin syny 
psiakrewl.. Ty trzymaj się tylko jednego: dziecko sa- 
mo się udusiło i basta. Nic cię więcej nie obcho- | 
dzi.. To żeś dotąd zcznawała, że udusiłaś dziecko z ' 
rozpaczy, to nic.. Powiesz, że miałaś zawrót głowy, 
bylaś nawpół przytemna z rozpaczy za utraconym 
ázicckicm., Takie zeznania zdarzają się nieraz.. Pa- 
miętaj o tym, że za taki kawał dostaniesz nie mniej 
jak dziesięć latek... Nie fraszkal.., | 

— Nie, nie mogę tak powiedzieć... Duch dziecka 
będzie mnie wiccznie prześladował... Muszę powie- | 
dzisć tak, jak było — mówiła morderczyni cała bla- 
da. Nie kqdę kłamsć., 

— Tylko jedno... złapiesz porządnych kilka la- 
tek więzienia i nic więcej! — śmiały się prostytutki 
do rozpuku. 

Tak przechodził dzień za dniem. Tania żyła w | 
celi stale pod wrażeniem, jakie wywarł na niej do- | 
któr Borowski. 

Tak przyjemnie było wspominać w duchu tego ! 
człowieka o szlachetnej duszy — właśnie w otocze- 
niu tych oto kobiet... 

Myśl o nim przesłaniała smutną rzeczywistość 
dnia więziennego. 

Dziwiła się na myśl o tej zmianie, jaka w niej 
zaszła, Dotąd wszystkie myśli jej były tylko przy Ta- 
Gozuszu, zzprzetnię!e jedynie jego czobą. Myślała ty!- 
ko o nim a szerozślne wtedy, kicdy znajdowała się 
w murach z.ennych. 

st on tak daleko... Postać jego — kie- 
o nim pcemyśli — widzi jakprzez mśłę... 
Ja mje'zce jego postaci pojawia się nalychm=st po- 
stać dcktora Borowskiego i przesłania scbą Ta- 
dsusza... 

Widziała do!:tora zawsze w jednej pozycji: siz- 
dząceśgo ckok łóżka ze skrzyżowanymi rękoma na 
piersiach. 

Jak pięknie ten człowiek wtedy wyglądał. 
Twarz o szlachotnym, męskim wyrczie miała jakąś 
dziwna, tajemniczą siłę przyciągania... 

Po tygodniu ziawił się w celi jeden ze strażni- 
ków i zzprowaćził Tanię na dół do Izncelsrii. 

Tania zauważyła od razu posicianta, który to- 
warzyszvł jej w pociągu do Warszrwy. 

— Czy to ta sema? — pytał się policianta jakiś 
pan w cywilnym ubraniu. 

— Tak, ta szmal Poznsłem ją od razu jak tylko 
próg przestąpiła — ucieszył się policjant na widok 
stojącej. 

Tania m'lczała. 

Cóż mogła powiedzieć na swoją obronę? 

Wyszła z kancelarii w towarzysiwie tego samc- 
go s'rażnika i udała się z powroścm do celi. 

Tak się skończyło moje zmariwychwstanie — 
myślała. Tu w tej celi muszą zwiędnąć nowo naro- 
dzont uczucia m'leści... 

Czy naprawdę nie ma dla mnie wyzwo!enia?.. 


p 


m e e 


De Akia Hi 


C a auair 


Nie pomogly dalsze groźby pułkownika Kniazi- 
na. Doktór Borowski nie wydał Tani, Po odsiedze- 
niu trzech tygoóni został wypuszczony na woiność. 

Szef siedleckiej ochrany chciał się zemścić na 
doktorze Borowskim za jego, znane szerszemu ogó- 
łowi przekonania niepodleśtościowe. W braku jed- 
nak jakichkolwiek dowodów musiał go wypuścić z 
więzienia, 

Sam fakt, że w więzieniu siedzi niewinny czło- 
wiek nie wzruszał tak bardzo władz węzicnnych. 
Długie miesiące siedzieli nieraz ludzie bez żadnego 
przewinienia. Ludzie ochrany pokazywali w ten sz0- 
sób swom wiadzem zwierzci'n'm, że nie próżnują. 
„W siedleckim więzieniu siedzi kardzo dużo ludzi, 
siedlecka ochrana nie próżnuje”. Tak to miało 
brzm'eć dla władz... 

Doktór Borowski nie należał do wybranych. I 
on by przesiedział nie jeden miesiąc w więz:eniu. 
więzienia carskiego nie łatwo było się wydostać. 

Loscm doktora zainteresowali się jeanak bliscy 
jego przy zc:ele. Adwokaci interwenicwali u proku- 
ratora z żądaniem podania dcwedów winy doktora. 

Nie mogli jednak dostać takowych. Prokurator 
nie miał żadnych dowcdów winy, a pobudek które 
kierowały policją przy arccztowaniu doktora, bał się 
podać do wiadomości publicznej. 

W tən sposób doktór Borowski znalazł się z 
powrotem na wo:nej stopie. 1 3 

Kiedy przyjechzł do čemu zauważył nieobecność 
Tani. Zapytał się służącą o przyczynę nieobecności 
tej kobiety. 

Służąca udawała głupią: 

— O iaka kcbietę panu Goktorowi chodzi? | 

— O tę kobictę, która nocowała podczas rewizji 
u nas w dorau, k 

— Ahal.. zapomniałam już.. Odeszła scbie... z 
samego rana... jak tylko pana doktora zabrano... 

— Czy nie zostawiła żadnego listu dla mnie? 

= Niet 1 

Doktór czuł s'ę tym poctęnkiem  nicznajomej 
mocro dotknięty. Więcej! Odzzuł ból na myśl o tym, 
że cjeszła nie zczizwiając żzenego Misiu. 

Odeszła kez słowa — pemyś!lel — a dała mi 
jednotk sowo, że zostanie się u mnie w domu. Sie- 
dząc w więzieniu był powny, że ta liobieta przeby- 
wa u niego w Gomu, że interesuje się jego kocem... 

A tu takie rczczarowanie... 

„Odeszła z szmego rana'— powiedziała służąca. 

Nio mógł się przyzwyczaić do tej myśli. Zčawa- 
ła się być taką inrą, taką szlachetną — a jednak 
ucietła cd razu po jego arosztcwaniu! Bez słcwa po- 
żeśnania! 

— Czy nic nie powiedziała przed odejściem? — 
zaczął ponownie badać służącą. 

— Nie. 

— Czy nie pokazała się przez czas mojej nie- 
obecności? 

— Nie, panie doktorze. 

Zrczygnowany zaprzestał dalczych badań. Po 
wypoczynku zabrał się do prze,rzenia akonowanych 
gazet, które przez ten czas nagromadziły się u niego 
w demu. - 

W więzieniu był pozbawiony wszelkich wiado- 
mości. 

W jednej z gazet codziennych wzrok jego padł 
nagle na taki nagłówek: 

„Nisbszpicczna terrorystka - uciekinierka z wię- 
zienin w rękach pelicji”. 3 

Z zararlym tchem zaczął doktór czytać wiado- 
mość podaną pod powyższym tytulem. 

(Dałszy ciąg jutrc). 


cy polscy — wykończają ich do a tu pustka. Bolszewicy jakby ludność, która też przy cxazji 


cy, że śmierć z każdej strony Cóż się 
czym prędzej lub zrezygnowa- do chalup. 
ni tłumnie idą w niewolę. 


reszty. Widzą to kracnozrmiej się pod ziemię zapadli. 


3 rolę. | przybyciu wychodzą tłumnie z 
Samoloty polskie ścigają u- chat całymi proczr'ami trzyma  Sieroniowe słońce 
chodzące kolumny  nizprzyja- jąc ręce do góry. Parę dni ak- ciepiem i 


zbliżania się wojsk polskich od 


okszuje! Porzucili płaca im się z procentem mer- 


czyha na nich, uciekają więc broń i pochowali się zwyczajnie | dując pojedyńczo napotkanych 


Donizro po naszym; bolszewików. 

Maszerujemy tak parę dni. 
arzy nas 
promienną pośodą. 


Boje o Warszawe 


Jedziemy przez okolicz po-;mie w łeb. Potężne hordy kras 
wiatu Cicclianowskiego. Dolzze „noarmiejców, które już zajęty 
wicy cofnęli się gdzieś da!exo, |taki szmat kraju, kiedy już by 
tak że nie spotkamy ich dziś | ły bliskie celu, sersa Polski War 
wcale. ezzwy, kiedy byiy do:reżo du- 

Po drodze spotykamy grupy cha i pewnej wygranej, naraz 
mieszkańców, którzy wyiegaia |od jednego ulzrzznia z naszej 
gromadnie przed chaty, głośno isirony tracą giowę, ducha, wia 
manifsstuqc swą radość na wi- rę w zwycięstwo i uciekają. Do 
dok polskich żo!nierzy. rowdy chyba cud! 

Na zapytanie rasze o koisze: | Teraz rozbite i zdemoralizo- 
wików odpowiadają rom z uciti mane armie sowieckie cofają 
chą, że już ucekli. Nie szczę: |się pospieszni? ustępując przed 
dzą przy tym drwin i docinków | ścigującymi izh pułkami naszych 
ped ich adrocem. żołnizrzy. Wojska nasze upo- 

Wszyscy już są pewni, że kı 
riera czerwonei armii już jert 
na schylku. Nikt nie wątpi, że 
za tydz” t, na'dr'eoj mecióc nni 
jednego bolszawika już nie ba-|te oddziały nizprzyjacielskie 
dzie na naszej ziemi. Jednak |szutają schronienia po lasach 
jak dziwne nieraz i zmienne są |i zems-iych wiozkncn kwrpiow- 
łosu koleje. skich, lecz i tam ich los jest 

Któżby z nas pomyślał dwa | rmx dzony. 
tyfodnis podzzzs walk z Bu-| Usbrojsni w zdobyte knrzbi- 
diernym, Że w tot krihin cza | 17 San rerzo "ow 
so iowazią bolszewicka weź- 


PE 


jone zwycięstwem rzucają się | 


Ldrągi, widły i kłonice wieśnia-. 


cielskie zasypując je kulami z 
karabinów maszynowych. Sło- 


wem wszędzie pali się ziemia kich. Oddziały 


pod nogami bolszewików. 
ŻUROMINEK. WYSZYNY 
WOLA SZYPZOYWSKA 
Rozpoczyna się dla nas po- 


spioszny marsz w pościgu za |przeszli wojnę światowa, rewo 
nieprzyjacielem. Omiiając Cie- |lucję a terez woinę polsko-bol 


chznów 


ku granicy pruskiej. 


Grupa wojsk nuikownika Dre wzniosłe hasła bolszewizmu. 
szera, w skład której wchodzi- | 
my, ma za zadanie przeciąć od mirowoj pażar razdujem! 


wrót bolszewikom zdążającym 
do dranicy pruskiej, 
Miiamy wioski 


"a jefo Verst-ość, b'a. biora oddziały nieprzyjacielskie. Przy jednego zdania. Zapaleni komu: pobycie na frencio. 
w nizwolę i idą naprzód. Rozbi chodzi nam to z łatwością gdyż |niści pomimo, iż czują, że mu- | niz do pocnania. Z lal':owatych 


bolszewicy wszędzie stawiają 
"łaby caez, z reziówca'ą noddą 
jąc się do nizwoli. Bywnło, że 
natlknzwczy się gdzieś pode wsią 
na nierrzyjacie!a, rozpoczyna- 


my atak, Pada krótka wymiana ' : 
dhhytet. pbg i retorr'ą | błyszczące i groźne. 


my zaś wpadamy do wsi, ;zboże. Usnosabiają ivm wrośw 


zrmałów, nierrzyjaaiel „cich- 


PEET) 


nie a. 


zdażamy w kierunku | szewiaką. Za wyjątkiem mło- ! : t p 
a . $ po, AAEE opowiada stary wiarus 
północno zachodnim na Mławę | dych komunistów wielu szto — ŻA i 


jone, mazurskie, | ła potrzebują wypoczynku na- 
śmiało na wroga bez względu gromizc po drodze napotkane |-o-zcie, N'e wsz””zy ied=s': są | Szwoleżerów po kilkudniowym 


cja nasza ośranicza się do bra-| Minęły smutki i żale ciężkich 
nia jeńców i kolumn bolszewic, dni z Galicji bezpowrotnie. 

etapowe mają| — To nie wojna — to zabaw 
za to pracę rielada rrzy us'2- jka bracie! — wygisczn przeko- 
wicznym przetransportowywaniu nywuinco któryś z koleśśw. 

jeńców. Dość EW weliki pnie | — Trzeba było być pod Miko 
rze rosyjscy. Walczyli za cara, |Je'ourom, Zawidzzemi *71 Ho- 
ryniem, to byście wiedzieli czym 
pachnie prawdziwa wojna — 
świeżo 
przydzielonym do pułku ochot 


bo musiało. Dalekie im były | fiom. 


— Govig jak wielą i pędzić 
do nizwoli jak siada karzażw 
Oni myślą i pragną spokoju. | to nie sziukał — cpowiada ten 
targane nzrwy, zmęczone cia-, ŚŚ: 

ł koladzy z 201 


My na gore wsiem burżujam, 


Nasi pulku 


zmimili się 


zza nam viec, jedna" e'awia'g jintelicentów w dobrze skrojo- 
miejscami zacięty opór i pusto nych i czystych muncurzch, zro 
szą mściwie napotkane po dro-, Dili sie już prawdziwymi wiaru 
dze osady a szcześólnie dwory., sami. Gęby zareśnię'e, twarze 
Znęcają się niekizdy nad ludno | czarne cd kurzu i od stońza, 
nią pryrii=n, "a |rhude, oczv zanadn'qie, jednak 


(Cias dalszy miro 


yohana Tene 


a 


WTOREK 
Kiemersa pzp. mę- 
czznnika, Lukre- 


cji. 
Słowiański: Miło- 


wcja, 
a i Siońca wsch, 7.10, 
Listopad i zach. 15.35. 
siężyca wschód; 
-e 2)4) z. 11.24. 
IESTORIA TODAJE 
1227 Skrytcbójcza śmierć Leszka 


ialogo, ks. krakcw, w Gącowte. 
1794 Zamiznięcie Sejmu targow w 


Grodnie. 

1805 Legioniści polscy pod Castel 
Franco. 

1927 Zmarł zmokomity pisarz St. Przy 

- bysze wski. 

1929 Zmerł w Paryżu Jerzy Clemen- 

ceau, 
FRZYSŁOWIA 


Szczęście ustało — pzzyjaciół mało. 
ZŁOTE NYŚLI 
Na walkę, bracia, na godność bez 

końca 

Wyście skazani, — W ciągłym świetie 

słońca 

Zwierzętom igrać, lecz wam działać 

jena 

A cz czyn ziemi przychylicie nieba. 

s" Zygmunt Krasiński, 
VESOŁE DROBIAZGI 

Pan Kugokchwanz mówi, że Pan 

Bóg dał człowiekowi jednego nesa a 

dzicsięć pziców u rąk, zby miał so- 
bie czam tego nosa ucierać, 


GRYPĘ, KATARY. 
PRZEZIĘBIENIA 


= 


Aa smeałef woalkamc zie... 


Chlop jak byk 


czyli: „Ostrożna narzeczona 


(A. E.) Do panny Reginy Ro| 
zenfeld przybył w odwiedziny 
pan Kuta Kapuśniak. 

Złożył pennie Reginie powin 
szowarie z otazji jej „zaręczyn | 
z Ignacym  Goldberg.em, po- | 
czym zasiadł čo siołu i grzecz- ; 
nie pił herbatę. 

— Panie Kubuś! — rzekła 
gospodyni. — Chciałam pana 
zapyiać o czegoś, a wiem, że 
mogą na panu polegać. 

Pan zrcsz mojego narzeczo- 
nego nie od dzisiaj. Co pan sq» 
dzisz o niego, panie Kubuś? 
Czy on się nadaje na męża? 

ość począł kręcić się nie- 
spoko nie na krześle. 

— Dluczzgo ma się nie na- 
dać? Zdrowy chłop... 

— Nie rozchodzi się o zdro- 
wy — wiręciła panna Regina. 
Silny, mocne budowe po- 
iada. Chlop, jak byk. 

— Mie chodzi o byk, panie 
Kuba. Frzecież nie jestem kro- 
wa. Tylko w ogóle, co fo za ga 
tunek czlowieża? 

— Fierwszy gatunek. Sporto 
wiec, coś nadzwyczajnego. On 
ma dwie nogi, daj mnie Boże | 
taką jećrną. 

— Nogi, ręce, to mnie nie in-| 
teresuje. Ja chcę wiedzieć, co 
tə jest za iyp? 

— Dobry typ. Typowy atlet- 
nie. Zrecztą sama pani wie: 
chłop, jak dom! | 

— Jak dom, to jeszcze mało! | 
— żechnąła się pani Regina. — 
Ale jak u niego z rozumem? 

Pan Kuba westchnął ciężko. 

— Pod tem wzgledem to on 
też jest, jak dom. Jego najwyż 
sze piętro jest najgorzej urzą- 
dzone. 

Nieszczęście chciało, że pan 
Goldterg wszedł PA 


do mieszkania, a zorientowaw- 
szy tie. że o nir .vłaśnie mowa 
słuchał nrzyczaiony za drzwia 
waż, - 
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Pelna tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 40-ei loterii 


lili cięgnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 

Słała dzienna wygrana na nr. 
00147 

15.090 zł, na nr. 43826 
239 zł. na nr. 84198 
100 zł} na nrnr, 1882 121833 
1384020 

599 zł. na nr.nr, 7545 101477 
101363 173 157 
490 zł. ra renr, 
28213 58015 
174056 


23971 29281 
67181 120519 


250 zł, na nrmr. 174 1634., 
30403 41884 4257 +) 83152 
117440 149209 162237 


164845 


200 zł, na nrnr, 1344 1720 
3322 19661 27546 30275 35528 
35799 44741 49156 71119 53603 
53420 57036 58873 62791 63166 
67026 71844 86255 91453 101243 
106048 109404 113458 111518 
111636 113190 121114 126212) 
127502 136995 144574 153506 
164495 177051 179250 


PO ZŁ. 150 

421 1322 524 727 2753 862 3552 75! 
075 4665 777 6398 7199 240 648 907; 
956) 937 €026 

11050 12589 808 13039 90 103 378 
747 871 14103 306 436 946 15182 640 
16093 17281 18282 720 19548 

20076 130 881 21801 72 953 22065 
267 23451 740 25939 79 26515 56 77 
735 906 27196 939 28955 29320 59 

30138 272 430 512 763 31089 32954 
33905 34003 951 36722 37125 294 416 
760 92 989 3653 30041 

40170 219 477 501 935 41226 570 624 
42484 938 43614 45032 452 518 46561 
47315 856 42420 49003 234 

50497 585 51923 52492 715 871 951 


Usłyszawszy zaś ostatnie zda 
nie, zawrzał zemstą, wpadł do 
pokoju i chwycił biednego opi- 
niodawcę za kark. 


Trudno opisać . krzyki niesz- 
częśliwego pana Kuby. Narze- 
czony bowiem istotnie był sil- 
ny jak byk i wielki jak dom, a 
młócił swą ofiarę z całej siły. 

Sąd skazał pana Goldberga 


na dwa fygodnie aresztu za po- 
bicie, 


rom: 


Blanche flcur. Jest Pani naprawdę 
jeszcze za młoda na to, by szukać po 
świecie młodego Pana, który się Pa- 
ni podobał i którego Pani chciałaby 
poznać. Porucznik ów już dawno za- 
pomniał o Pani istnieniu, Odpowiedzi 
na dalsze pytania, są już nie aktualne. 
Jest Pani zdolną i wiem, że matura 
jest pewna. Tylko mniej myśleć o 
młodych ludziach, którymi jest Pani 
umysł teraz zaprzątnięty. Wyjdzie Pa 
ni za mąż, ale dopiero za lat dzie- 
sięć. 

Wiktoria L. Uwzględniając Pani sy 
tuację, udzielę Pani bezpłatna kon- 
ferencię. Proszę uorzejmie pofatygo- 
wać się do mnie, Warszawa, Piusa XI 
37/8 3—7 pop. 

Smutna Jadwiga. Pan N. zaniedbu- 
je Panią, ponieważ nie potrafiła Pani 
dać mu tego, co mu jest potrzebne w 
życiu. Dopóki trwała żądza zmysłów 
nie zdawał sobie sprawy z tego, Dziś 
kiedy ochłonął, szuka w Pani zrozu- 
mienia, towarzyszki doli i_ niedoli, 
Szzrość i pustka pożycin z Panią nie 
daje mu zadowolenia, Przy Pani nie 
pozostanie, 

Irma J. P. S. Mąż Pani jest nieprze 
ciętnie zdolnym człow ":iem. V/ sto- 
sunku do Pani jest 'czysto szorstki 
co jednak wyna z wewnętrznych 
przeżyć. Mesi Pani postarać się zro- 
zumieć głębię teso człowieka, i nie 
ważać się tym. Nieraz przyczyna błą 


ae ENEA NA A 
e w 


53107 203 54696 55565 928 56216 38 
57517 861 53115 59108 654 

60169 337 678 708 61328 483 817 961 
62326 71 63378 64454 65354 66833 31 
67457 921 60309 70 442 698 


70503 71269 653 79 72242 319 73214) 


FE dk 75768 77158 78847 976 79343 
3 

31765 82704 79 83061 84254 529 647 
85509 825 86243 460 87654 88317 912 
89423 769 986 

905616 91044 396 644 948 92987 93993 
5445 262 95182 466 96575 97385 98154 
468 99441 

100601 991 101037 88 454 516 775 
102026 103161 104912 105377 409 788 
824 957 105330 107412 72 597 108036 
629 109935 

110234 930 111042 143 601 112624 
113757 964 114335 506 115041 50 227 
197 903 70 116335 655 741 117233 
118015 274 786 119326 739 £46 

120449 i21244 122079 133 438 562 
123070 666 124304 653 125049 655 
126274 127053 695 712 957 128935 
129850 

130403 626 723 33 131244 132034 442 
46 70 133070 417 801 134263 876 135063 
1 521 136903 137067 192 491 652 
23529 139166 444 

140479 141019 263 142052 343 494 
457 816 143329 144027 145395 779 
e 202 143574 715 865 149211 536 

150535 880 915 151193 942 152324 
523 827 153181 827 151447 155182 288 
506 22 156651 70 153330 159420 

160265 948 161771 944 162354 164253 
166353 862 167509 828 168481 506 
169605 728 

170480 561 656 171050 588 172255 
318 795 932 175162 354 176112 424 590 
„Ps 789 959 178124 342 761 173453 

180215 390 182544 674 183780 184409 
16 534 48 724 135409 187119 188015 
623 72 189024 105 810 

100033 323 191131 192420 832 73 
193053 188347 922 67 


Wyśrane po 50 zł. 


1584 705 2534 3596 704 4965 5231 
812 966 87 7308 571 8763 831 908 39 
9247 545 601 

10742 11404 672 12577 714 13089 231 
57 537 924 72 14105 647 733 15122 23 
388 467 810 16111 250 478 885 18750 
146 767 895 19267 498 848 

20345 793 819 21133 408 50 631 22188 
715 23020 24346 25107 587 628 69 91 
825 903 26955 21492 626 778 28141 335 
580 807 29193 566 84 

30272 450 512 600 31089 32550 57 
765 32077 580 703 873 911 34029 258 
871 35654 36038 395 37269 427 511 
775 38052 226 730 996 39039 46 97 
101 88 279 

40496 41202 627 96 42362 43592 93 
754 826 79 44329 63 434 526 45518 
46003 204 47021 49 146 503 618 48252 
49302 25 623 782 838 

50231 935 61162 928 52019 249 657 
845 53367 478 19 571 600 54274 509 
55142 500 76 666 56237 47 567 57861 
58047 422 697 93 810 92 972 59259 372 

60041 61143 471 820 63130 62224 665 
061 64156 632 917 65032 695 760 84 
46313 605 61 63 833 67051 211 266 86 
r 211 63260 337 564 642 69218 501 


życiowa 
ifa Nelsona 


ha, której Pani nawet nie widzi, wy- 
wołuje u niego bunt i niechęć. Nie 
czyni tego jednak ze złej woli i to 
powinna Pani uwzględnić. Usamo- 
dzielnienie uważam za konieczne i 
„wiem, że posadę Pani otrzyma. Po- 
winna Pani w dalszym ciąśu pozwlać 
„mężowi bywać w towarzystwie bez 
„Pani. To wpływa na niego dodatnio 
i jest nawet dla niego koniecznością. 
Panią nie zdradza. 


Reneta S. Pani praśnienie ziści się. 
Pan Józef jednak nie będzie owym, 
którego łos Pani przeznaczył. 
dia Pani za młody i nie żywi głębsze 
go uczucia dla Pani. Radzę o nim za- 
pomnieć. Małżeństwo to nie przynio- 
słoby Pani szcześcia, Powinna P-ni 
wolny czas spędzać w towarzystwie 
młodych ludzi, w których kole znaj- 
dzie Pani swego przyszłego towarzy 
sza. 


Pachowiec z Wilna. Otrzyma Pan 
dorywczą pracę i to na krótki czas. 
W/yczuwam, że ma Pan szczęście do 
handlu i rzdziłbym w tym kierunku 
pracować. W roku 1938 nastąpi po- 
prawa materialna. Wygra Pan małą 
sumkę na loterii. Niesnaski małż2ń- 
skie zakończą się wkrótce obapó!- 
nym porozumieniem. Żona fizycznie 
niedomaga. Nie jest to jedsak nie po- 
ważnego, w każdym razie w skut- 
kach nic groźnego, 


) 


a 
zz 


70177 87 246 993 71252 533 907 72357 


324 943 84 76067 390 645 77171 858 
18491 658 79091 454 55 
£2789 987 83613 84023 =1 609 76 852 
4 5019 86320 57 663 87050 607 88275 
570 715 846 89075 494 
90097 337 651 763 91014 53 966 
93495 67 632 977 94004 63 777 95154 
80689 743 804 32 923 87278 343 989 
62 562 97 402 4 307 96261 92 675 940 
57110 498 688 98 830 90062 126 558 
100281 632 101051 286 775 102569 


1678 903 104304 60 536 889 105357 676 
944 105343 62 551 93 605 826 107937 | :sg 777 10 


215 487 108164 246 427 82 626 781 
1090385 137 804 985 

110044 252 893 111091 270 785 934 
112002 256 113510 790 874 97 114739 
115043 245 347 908 116041 333 117233 
118034 214 78 530 963 11951 

120234 322 816 964 121053 135 279 


125651 126851 94 127433 742 942 


| 479 649 969 73576 74216 523 75011 160 128838 941 123635 991 


130345 905 131068 47 133236 134715 
135514 707 135028 137308 138721 

140505 851 141723 143547 794 915 
145057 147777 148614 149463 805 

150353 151068 552 152379 153039 
022 154318 439 751 155700 156208 45 
171 527 157071 501 | 

160525 161056 716 162600 163120 
393 164116 301 538 58 167246 943 
160545 169960 

170055 793 874 173322 175245 711 
176255 842 177191 258 417 179163 


181015 138 362 182457 185543 18638 

67761 188925 102 189305 618 

190401 10 625 192333 193574 194848 
IV-ie Cąrnene 

Stała dzienna wygrana 20,000 zł. na 


122507 46 123148 72: 124279 475 572 |: v. 71066 


125051 156 237 723 126342 85 426 637 
827 987 128127 446 50 715 899 129025 
122 611 881 

130842 956 131073 241 402 565 710 
910 132165 212 59 893 133208 53 134376 
135262 379 408 529 136171 137192 673 
59 138104 403 847 139896 

140467 548 141500 645 142011 441 
82 143078 756 144335 704 145220 873 
146034 346 816 939 147327 842 143665 
811 906 147471 

150535 880 915 151193 152240 395 
656 153284 801 154043 311 620 748 
155001 731 156120 526 864 158117 203 

160491 6070 161305 494 789 871 
162185 227 $79 153745 980 164368 
165359 166111 243 410 997 167181 535 
132 158925 792 813 901 169080 338 
406 544 655 : 


171809 172026 466 651 163456 174111| „5 
466 505 737 195093 481 974 176246 901 | * 


177995 173020 439 765170408 

180615 503 9 748 181192 503, 652 701 
182379 417 72 94 551 701 882 183637 
999 1S40S1 218 1935990 125102 294 790 
820 187031 950 188667 189173 299 353 
404 733 

10152 528 59 658 802 973 191020 
192534 977 192026 385 733 194335 567 


I-ce cagrene 
Po zł. 150 zł. na nry: 
216 10012 317 497 880 5281 
7316 8185 874 9073 
10353 846 123156 13047 744 
15387 763 18087 419 917 19070 
21965 22242 23851 25998 28641 
30499 33478 718 852 35922 68 37520 
59148 286 823 976 
oi 42857 58 43792 45108 49392 
50992 51791 52049 892 54316 883 280 
75053 605 56756 
60490 021 61158 62413 662 63197 
511 61038 300 65253 378 433 67288 
58277 69534 
70122 71030 72253 72267 861 74243 
15397 571 76021 78141 391 
80192 505 748 81012 84364 85173 
06108 339 87414 675 ©0 
91039 123 789 02:30 753 44 93616 
05087 96811 98278 553 
100761 878 101124 575 102160 798 
103203 104141 £5? 71 105328 845 86 
107122 108651 817 
110031 137 111230 638 112838 114132 
116660 117472 116160 691. 32 781 119 
120356 121084 122855 13 12562 1919 
125809 127155 129884 129768 52 
131157 383 642 133582 134051 155411 
137362 641 138230 
140505 141731 
143089 255 145334 147519 933 
150914 151097 741 152578 153323 
154050 541 936 156044 444 157782 
159980 
161015 162638 163032 165484 165203 
167611 168060 169036 
171002 €81 €57 173058 178023 164 
449 179074 497 
180816 181835 185463 774 
173105 531 189765 
190724 837 191448 193574 
Po 59 zł na nry: 
38 217 1608 889 2933 454 3476 878 
4897 6695 7881 8783 
10307 618 11941 12957 
4677 16559 16255 625 
21024 574 721 22278 337 23024 69i 
27093 159 775 28237 29187 29 
30177 213 21315 05 32967 
34212 35 41 
39535 940 
40053 612 729% 12255 803 43753 44117 
678 45291 46:03 47425 48669 813 951 
49793 
50489 47 083 52100 500 54387 
56047 561 641 €3 702 572271 596 48 
€0042 278 431 61060 512 (09 6272! 
60 63522 65081 67575 €3184 
71479 72282 575 73079 178 89 
75264 76081 219 751 77819 78522 
80121 81065 2:2 449 40 596 714 810 
45 82116 52 81142 239 85501 875 957 
87116 414 83159 671 82324 750 009 
93197 95333 404 96197 325 551 
074243 613 ©8194 539 
100923 101354 102113 583 642 
104512 869 105255 106113 107370 
108708 945 
110014 332 111197 613 74 
[171 £17 115905 298 411 
120255 56 970 123912 


971 
14273 


186490 


13566 600 


33254 
37049 429 33708 940 


114951 
847 119905 


1907 177376 460 628 


[) 


912 142391 656 517 


124820 87'17 


——>>P>PGP>QmGLL <A A Z Z A | 


59.000 na nr. 76122. 
30.060 na nr. 159308. 
10.000 na nr. 165745, | 
5.000 na nr. 125816. 

ZŁ 2.000 na n-ry: 151925 154001 

Zł. 1.000 na ne. 40436. 

Po zł. 480 na n-ry 16635 33710 37543 
23311 45065 52562 119793 184989 

Po zł. 250 na n-ry: 928 23720 43589 
64353 67852 69073 80710 88240 88961 
110661 119983 160058 166595 170498 
177298 181941 

Fo Zł. 290 na n-ry: 28915 37273 41178 
4437 278 41178 44269 50741 61815 
61982 82503 87395 94067 94983 112040 
122469 141103 147349 166363 171978 
175753 184 517 nim 

TO 159 ZŁ, ** 

3032 4014 135 558 7106 8073 9357 


Zł, 
ZŁ, 
ZŁ 
ZŁ 


11121 266 564 12354. 538,18 13546 
778 13546 774 15777 16552 17 

21857 97 22885 23406 941 25636 
26026 29394 

31516 32112 220 33123 34277 389 
37474 79112 844 

41031 42536 43617 865 45003 859 
47337 705 48534 991 49274 

52152 56102 513 863 57542 58699 
59680 946 86 
2760103 44 602 17 86 61113 203 66 978 
62000 63089 073 64793 65044 67816 
63140 651 69720 

70113 525 851 71473 812 74524 75711 
16735 73933 19324 32 : 

80697 927 84508 79 86220 483 88110 


499 

90189 91522 617 93476. 906 94056 
665 95067 220 632 96493 97157 61 295 
9 5 

101519 102055 64 307 104494 103090 
909 106155 107429 108240 199296 984 

110571 112314 113355/712 115014 
966 11621 933 117171 424; 34 624 
118063 283 708 119131 720" 

120171 240 854 121011: 122667 123077 
271 124076 3153 125918 126058 128675 
987 129768 b 

130067 132486 133515 881 134131 
136631 139041 69 107 612 909 

140549 700 142374 sk 143236 
374 146378 147367 

150199 719 836 913 (151120 15669% 
031 157224 652 158579 159666 

160648 162771 163742 164600 975 
165616 167820 162852 % 

171143 172172 771 175502 34 890 

178005 456 694 
£64 179783 


151606 132295 164053 116 923 185263 
532 186319 187960 188388 189004 327 


190275 657 193069 461 711 
PO 509 ZŁ. 

546 1141 234 2437 715 5190 962 
7495 8246 9485 

10504 11125 371 12337 874 13403 
14302 15200 31 16322 40 547 18668 
19033 237 908 

20375 808 21214 511 41 698 22527 
23873 24764 25100 509 128132 831 933 
29523 

30141 264 887 31767 32603 33465 
55199 36032 37474 38116 271 39021 

40512 47 822 42315 25 44586 797 
46461 781 818 43507 49112 

50716 51173 679 52808 53315 457 
54719 924 55030 929 56023 126 734 71 
57505 58057 699 50046 

60551 617 61004 480 801 27 62099 
446 63074 243 393 64337 65206 437 90 
65975 (7262 442 62506 60313 913 

71877 72400 83 73664 75711 76989 

82908 83530 824044 273 85361 562 
25209 42 733 87535 836 

90455 91039 93795 94950 95322 539 
06207 525 €23 802 03350 994 

100028 254 972 101172 1023516 103353 
104121 739 105264 454 106060 889 
107480 100878 100553 

111115 831 112230 56 314 113009 56 
113507 119014 
120155 121230 122973 123913 124530 


125033 234 329 430 825 126291 682 
127056 134 129952 
131439 132486 133256 855 134365 


135462 580 135542 133711 918 5 
140307 142113 392 732 143499 146472 
143061 €01 149524 
150803 151937 59 153167 658 %10 
156306 159485 
161019 162599 163282 167284 168236 
169019 42 590 £52 | 
171121 17277! 174281 175502 176197 
1322 580 179614 
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Groźba wojny w EU 


w ocenie wybtłrego publicysty francuskiego 


PARYŻ. W „Le Temps" uka! 
zał się zriykuł wybiinega pu- 
blicysiy, członka insiyiuiu tran 


cusiiefo p. Jacques 


cię międzynarodową s.wierdza, 
m. in., że Włosi zagrozili An- 
gli przecięciem dróg do Iadyj, 
czyli tym, czego nie mogla do- 
kczzć Francja Napeleona I-go! 
3 Niemcy Wilhelma II, Włoska! 
polityka demons'racji rozdraź-, 
niła przeciwników. 

Przez przystąpienie Włoch 
do patiu antykomunistycznego 
gra dyplomatyczna cdwróciła 
się. Anglia zaniepokojona na-| 
prawde, przystąpiła do roz-' 
mów dyplomatycznych z LĄ 
cami. 


sprawę Austrii i Czechosłowa- 
cji, z którą Trzecia Rzesza 
1. 1 2 

chce dokonać porachunków. 


na ich postulaty. 

Autor zastanawia się dalej, 
czy Francja jest przygotowana 
moralnie do wytrzymania tej 
próby. Z pewnością nie. Opi- 
nia publiczna — pisze Bardoux 


— nie zdaje sobie sprawy z po-: 


wagi sytuacji, a partie politycz 
ne są rezżarie walkami. Dopó- 


nie uświadomi sobie konieczno 
ści, pokój nie 
ny. 

Stalin chwyci każdą okazię, 
aby odwrócić cd siebie ekspan 


jest at A 


| nie 40-godzinnego tygodnia 'pra 
cy, wprowadzenie specjalnych 
premij na produkcję w fabry- 


í arčouz, | Angiia i Franca bedą musiaiy| kach broni, wprowadzenie ści 
ktćry eralizując obecną sytua- Niemcom udzielić odpowiedzi| sie obowiązującego arbi!rażu w| 


konfliktach pracy i umowach 


ropie 


zbiorowych, utrzymanie płat- 
nych urlopów i nakoniec powo- 
łanie rządu ocalenia publiczne- 
go. 

Pokój świata od tego zależy 
— kończy Bardoux. 


Lord Halifax 


cpuédi Berlin 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: 

Lord Halifax, po 5-dniowym. 
nieoficjalnym pobycie w Niem* 
czech opuścił w niedzielę o go- 
dzinie 21.22 Berlin. 

W godzinach  popołudnio- 
wych spotkał się lord Halifax 
na herbacie w brytyjskiej am- 
basadzie, z min. Goebbelsem. 


„Zółta agentka” 


Tragiczne dzieje bokaterki Chin 


i 


sko Cuiiczycy wymawiają 

wielkim szacunkiem. 
Lai-San-Jen, która pochodzi 

ła z jednej z najbardziej arysto 


| kratycznych rodzin Szanghaju, 


Niemieckie postulaty kolo- się Niemies i zniszczyć cywili- studiowała w Ameryce. Tam po 
nia're, według autora artykułu, zacię zachodniej Europy. Euro- znała mlodego Japończyka, stu 


są blafiem, a jak wykazało o-| 
sta!'nio zawarte porozumienie. 
po!sko-niemieckie sprawa Giai, 
ska nie figuruje w programie, 
rewindykacyj niemieckich. 


pa może być tylko ocalona 
przez odzodzenie się Francji. 

Warunkami tego odrodzenia 
zdaniem autora są: 


denta politechniki, Takumę Ko 
iso. Po skończeniu studiów wró 


W tych dniach zmarła w Chi- ; 


“| 


Tematem 


s zżarie walki rozmów zakocha-;| centrala znajdowała się w rę- 
ki Francja się nie zjednoczy inach Lai-San-Jen, której nazwi| nych były obecnie prawie że wy| kach Japończyków. 


Łącznik 


iącznie sprawy związane z ope- | zaś, który stale składał dowódz 


racjami wojennymi. 
jędnej z takich rozmów 


Podczas | twu uzyskane przez nią infor- 
Lai wy macje. przybyiby t; 
znała ukochanemu, że pracuje no. Zdecydowała się 


tam za póź- 
więc na 


na rzecz wywiadu chińskiego. krok, który groził jei śmierulą. 


Takuma zbytnio tym się nie 
przejął. Zrozumiał, że podobnie 
jak on służy swej ojczyźnie, 
ona służy swojej. Pocieszył ją 


cil Takuma do Japonii, zaciąg- ; tylko, że wcina. wkrótce się |oczu, zatrzymała wóz, 
rozejm nął się do lotnictwa i został wy | skończy. Szybkie jej zakończe- | dła i 
|partyjny, zakaz zebrań i pocho | słany do Szanghaju. Również i| nie zależy zaś tylko od tego, |niska. Znała hangar, w którym 


Wieczorzm odwiczła w swo- 
im aucie Takumę na lotni:xo, 
pożegnała go i odjechała. Ale 
śdy tylko ukochany znikł jej z 
wysia- 
ukryła się w pobliżu lot- 


Niemieckie postulaty obeimu; dów, odroczenie wyborów i o-| Lai wróciła w Strony ojczyste ij kiedy Japończykom uda się za- stał samolot jej przyjaciela. Ko 


ją wiąz jedymńs i wyłącznie| 


ZETJEE rzez: 


ZIA GÓRY, MORZE LATEM 


Wytorżystajcie ulgi podatkow e, przysłz 


brad parlamentarnych, zniesie- 


NEA 


b. 


POZNASZ JEzZpzAc 500 FIATE 


Bombardowanie Al 


śuiące do końca rokn, chorych „Zofiówka w Otwo- 


i potajemnie spotykała się z uko-| bić 


| chanym. 

Było to na wiosnę bieżącego 
roku. Takuma, który ufał Lai, 
opowiadał jej wiele o mającej 
wybuchnąć wojnie między Chi- 
nami a Japonią, zaznaczają? 
przy tym zawsze, że wypadki te 
chyba w niczym nie wpłyną na 
ich miłość. Ale w Lai w między 
czasie rosła nienawiść do Japoń 


czyków, a zarazem wzrastała | frontu o piatej nad ranem — 
| zakończył 
| się uda... 


miłość do jej uciskkanego naro- 
du. Gdy wybuchła wojna, wstą- 
piła do wywiadu chińskiego, nie 
przestając mimo to spotykać się 
z ukochanym. 


WRĘDŻE Nie odważyła się ko- 


; marszałka Czang-Kai-Sze- 
a. 

Pewnego dnia Takuma, spot- 
cawszy Się z Lai, opowiedział 
je, że szpiedzy japońscy donie- 


isli dowództwu, iż chiński mar- 


szałek udaje się na front szang 
hajski, aby osobiście zbadać sy 
tuację na froncie. 


—  Wyruszam w kierunku 
Takuma — może 

Umyst Lal zaczął gorączkowo 
tzystać z telefonu, ponieważ 


Samobójstwo umysłowo chorej 


w zakładzie 


W zakładzie dla umysłowo 


cku, przebywała na kurteji Ru- 


camie 


przzz samoicty piwstańcze — Jest 22 zabitych i wielu rannych 


MADRYT. -Nocy ubiegłej sa- | 
molat powstańczy dokonał trzy; 
krotnoge nalotu na Alicante, 
zrzucając szereg bomb, które 
wyrządziły znaczne szkody. | 
Jest 22 zabitych i wielu ran- | 
nych. Szczególów brak. 


o 
A 
: |: 
up 
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Trzy samoloty powstańcze u- 
ciłowały dokonać nalotu na port 


Sagonto. Nalot się nie udał z po 


wodu intensywnego ognia rzą- 
dowej artylerii przeciwlotni- 
czej. Wówczas samoloty te bom 
bardowały miejscowości Burri- 
na, Catellon i Benicarlos. Bom- 


,bardowanie nie pociągnęło zaj 


sobą oliar ludzkich. 


,bardowało wczoraj 
w Aragonii. 
kich w Momzon 
bitych. 

| dk EEC) 


Lotnictwo powstańcze bom-/ 
również 
miejscowości Granen i Menzon 
TMość ofiar ludz- dztwo, celem ustalenia, w jaki 


wynosi f5 za- | 


„Zofówla” 


chla Różnicka, cierpłąca na ma- 
nię samobójczą. Kilkakrotnie u 
siłowała ona pozbawić się ży- 
cia, zawsze jednak służba za- 
kładu zdołała w porę udaremnić 
zamachy, : 


Mimo czujnego dozoru, Bóż- 
nicka zdołała w jakiś niewyiłu- 
maczony sposób zdobyć niezna 
ną truciznę, którą zażyła i zma- 
ria w straszliwych męczarniach, 
|Zwłoki tragicznie zmarłej wyda 
no rodzinię. 


Obecnie prowadzone fest sle- 


sposób nieszczęśliwa hobiela 


zdobyła truciznę. 


t remisuje z mistrzem Europy 


= na międzynzrodzwym turnicju bkokse:skim w Poznania 


POZNAŃ. W niedzielę w hali 
reprezentacyjnej międzynarodo 
wych targów odbyły się spotka- 
nia eliminacyjne z udziałem 3 
zawodników niemieckich. 

Zawodnicy wykazali dość do- 
brą formę, zwłaszcza Chmielew 
ski, który walczył dziś po raz | 
drugi. Wyniki techniczne są na 
stępujace: pierwsza walka nad 
programowa Welski (Warta! — 
Wasiak (Flota). Zwyciężył w 
drudim starciu przez techn. k. o. 
Wasiak. ; 

W wadze muszej z Jasińskim 
(Ruch) wa!czył Bazarnik (War 
ta), zamiast Sobkowiaka, który 
wskutek kontuzji ręki nie mógł: 
słanąć na ringu. Bazarnik, który, 
wyrzónie uleśł Jasińskiemu, w 
trzecim  tlerju poszedł do, 
8-u na deski. Zwycięstwo Jasiń : 
sl:'240 zasłużone. 

Waga  MFofucia. Koziołek 


3 MF) . . = « i+ ya = . . i 
(Varta) — J-rzebek (KB Świę. GI rusdzie odrabia Kaolezyńcki | Nürrborsaikyrinfednak zupełnie | PKS) 


cia wyrównane, w trzecim uzy- 
skał przewagę Koziołek, przy 
czym zwycięstwo jego było zu- 
pełnie przekonywujące. 

W wadze piórkowej Czoriek 
(Okęcie) spotkał się z Walko- 
wiakiem (HCP), który walczył 
w zastępstwie Polusa. W. trze- 
cim starciu Czoriek ma dnżą 
przewagę i zwycięża zdecydo- 
zie 

W wadze lekkiej Wofniakie- 
wisz (Warszawian':a) walczy z 
Vegiem. Po nizrównej walce 
zwyciężył wysoko na punkty 
Wożźniakiewicz, 

Wafa p.-średnia: Kolczyński 
(Fert Boma) — Le!ewski (Gryf). 
Niespodziewanie dcbrze wypadł 
Lelewstki, kićry watczył b. spo- 
kojnie. Ataki Kolczyńskiego bv- 
ty umiejętaje piraliżowane. W 
drugim s orziu Le'tewsti posyła 
nawet przeciwnika no deski. W 


rzeliają spotkanie jako niera- 
,strzygnięie. 

Waga piórkowa: Volker (Ber- 
in) walczy z Franlowskim 
|(Warta). Pierwsze starcie wy- 
równane, w drugim Frankowski 
uzyskuje nieznaczną przewagę 
W 3-im starciu inkasuje jednal. 
"nero. Sgdziowe orzekają walkę 
jako nierozstrzygniętą, co krzy- 
wdzi Niemca. 

W wadze lekkiej Kajnar (War 
la) walczył z Nirnbergiem 
mistrz Europy). 

Ka'nar spoikał się ze swym 
pośromcą z Berlina, z któ 
przegrał przed kilku tygodniami 
przez k. o. w pierwszym s'ar- 
ciu. To też wczoraj walczył on 
b. nerwowo, zważniac special- 
nie ra lewy sierp Niemca. Po 


t 


W wadze średniej Pisarsk' 
walcząc z Niemcem Campem, 
ma dużo respckiu dla renomy 
uerlińczyką; jest en w pierw- 
szym siarciu s'ale w defensy- 
wie, dopiero w drugim staj» się 
agresywniejszy i na początku 
irzęciegśo przypuszcza szturm 
na przeciwnika. Pisarski odzy- 
skuje stracone punkty i wynik 
remisowy meczu jest słuszny. 

„ W wadze średniej Chmiclew- 
ski (IKP Łódź) demonstruje 
wspaniałą formę. Zwycięża bar 
dzo wysoko na punkty Florysia- 
ka, który w drugim starciu 2- 
krotnie idzie ha deski. 


Waga - półciężką Szymura 


(Waria) — Karolak (Flota). Do- | k 


iero trzecie starcie przynosi 
rrzewaśę punktową Szymtry i 


mało ciekawej walce, w której |zwycięstwo poznaniaka na pun- 


1-1 


Fajnar walczył nieczysto, sgdzio ,kty, 


wie erzekaja remis. Zwycięstwo 


tochławicel. Pierwsze dwa słar.sirącoue punkiy i sadziowe o- wyraźna, Na sali gwizdy! 


W wadze 


cieżlziej 
walczy 


Piła: wych na ezole. 
z Klimece'm brnln rdział ludność z całego 


rzystając z ciemności nocy, za- 
radła się na lotnisko, dostała 
się do hangaru i ukryła w sa- 
molocie, 

O świcie Takuma wzbił się w 
powietrze i skierował się w stro 
nę Nankinu. Po ósmej samolot 
opuścił się i Takuma wypatry- 
wał samochody, które wyrusza- 
ły z Namkinu, kierując się w 
stronę Szanghaju. 

Lai zrozumiała na czym po- 
lega ten manewr. Zauważyw- 
szy, że obserwator przez szpa- 
ry swej małej opancerzonej wie 
życzki spogląda uważnie na szo 
sę, ujęła żelzzny łom i roztrza- 
skała mu czaszkę. 

Takuma dwa razy okrążył 
kolumnę ant, która jechała w 
stronę Szanghaju, aby dać ob- 
serwatorowi możność 'dol:ona- 
mia jego zbrodniczego dzieła. 
Nie usłyszawszy jednak grecho 


dat 
awe w 


tu karabinu niaszynowcźc, 
zumiał, że coś jęst nie w po- 
rządku i odwrócił się. 

Ku swemu przerażeniu ujrzał 
w samolocie Lai z rewolwerem 
w ręku. 

— Musimy położyć temu 
kres — oświadczyła głosem peł 
nym powagi. — Praśnełabym 
abyś dalej żył, ale jeśli bę- 
dziesz żył, to bedziesz zabijał 
moich rodaków. Do tego nie mo 
gẹ dopuścić. Nie jest moją, ani 
twoją winą, że muszę cię zabić, 
pomimo, że cię kocham. Umrę 
wraz z tobą. 

Nastepnie pocląrnęła za eyn- 
giel i Katuma padł martwy, po 
igi Lai strzeliła również do 
SIeD1e. 

Pod gruzami samolotu zaprle- 
ziomo zwłoki obu Japończyków 
i dośorywającą Lai, ze złama- 
nym kręgosłupem. 

CEE GREEN DZT AD ET - KCS 


werecrondert Havesa 


wy cekal z Berlina 

PARYŻ. Havas donosi z Ber- 
lina, że korespondent tej afen- 
cji red. Ravoux, wydalony 
przez władze niemieckie, opuś 
cił wczoraj wieczorem Berlin, 


odprowadzany na dworcu 
przez członków ambasady fran 
cuskiej oraz kilkudziesięciu 


dziennikarzy zagranicznych. 


Piekna ofisra Doliny 


, DOLINA. W Dolinie odbyła 
się uroczystość ofiarowania woj 
sku sześciu ciężkich karabinów 
maszynowych i trzech granatni 
1Ów. 

Po nabożeństwie w miejsco 
wym kościele parzlia'aym wy- 
ruczył pochód z przeds awicie 
lami wiadz cywiln"<h i wojsko 
V7 pochodzie 


i zwycięża Brzeż technieanv la. | nowialu. 


KONRAD RYLSKI 


a PRAWDZI 


WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 


b. DOBROCZYŃCY BIE DNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antori Olgineki, nubył szyb naftowy na Kaukazie 
1 przeniósł się tam re swoją żomą i córką do miastą Groznt. 

Tu spotkało Olsińskich wielkie nieszczęście. 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej. 
Sekim-Chan, porwał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim-Chąn, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem oficera rosyjskiego, który rzucił się ne piękną żonę Soli- 
ma, by ją wziąć przemocą. 

to zabójstwa Selim-Chen został skazamy na dwadzie- 
ścia lat ph ; s 

o mu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy 
bóru (jako „nieboszczyk został wywieziony w trumnie). 

Po powrocie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
de wiernych mu, pieustraszonych Czeczeńców, klórzy postani:i 
sobie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali iu- 
dzj bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawak 
ubogim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tyiv- 
łować Selim-Chanem. 

Wysyłane w góry całe oddziały policji i wojska mie mo- 
gły schwytać Selim-Chana, gdyż mieazxańcy gór stali pe jego 
stronie, ukrywali go u siebie i nie chcieli nigdy wydać jege niy- 
jówki, mimo tortur, które musieli znosić. ' 

Wysłano w pogoń za Selim-Chanem 10 batalineów żel- 
mierry I 3 szwadrony Kowaków, ale wszystko aremmie. 

Wyznaczono specjalne bataliony wojska na poszsukiwapie 
SeNm-Chana. Prócz tego wysłano w góry licznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

Po otrzymamej wiadomości, że Selim-Chan przebywa wo 
wei Alda, otoczono nocą ię wieś podwójnym kordonem wojska, 
Ale i tym razem Selim zdołał się wymknąć. 

Selim-Chan siedział w ukrytej groeie w górach z kitko- 


ma swoimi ludźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał się słyszeć odgłos kroków ludzkich. 
Jeden z ludzi Selim-Chana wysunął ostrożnie głowę 


z groty. Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 
dował się na wysokiej ścianie skalnej patrol żołnierski. Żoł- 
nierze zauważyli widać wysuwającą się z groty głowę ludzką 
| rozpoczęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicno, tak, że Żołnierze przestali 
wreszc e strzelać pewni, że grota jest pusta. Wtedy Selim- 
Chan i jego ludzie wypełzli z kryjówki, 

W tym czasie Szlim-Chan wsławił sę nowym napadem. 
btóry odwagą i bezczelnością przewyższył wszystkie jego de- 
tychcząsowe wyczyny. 
aa pociąg pośpieszny Moskwa — Baku zatrzymał 
się nagle w środku drogi. Banda stupięćdziesięciu budzi z Se- 
Mm - Chsnem na czele wpadłą z rewolwerami w ręku do 
wnętrza wagonów. Napastnicy zabierali od przerażonych pa- 
sażerów pieniądze i biżuterię. 

Zbliżyli się między innymi do młodego, tęgiege pasażerą. 
„Dawaj portfell" — zawołali. 

Napastnicy zabierali od przerażonych pasażerów pie- 
niądze, biżuterię, nie robiąc jednak poza tym nic złego ni- 


omu, 
Nagle dal się słyszeć daleki gwizd lokomotywy. Wa- 
pastnicy zaczeli wyskakiwać z wagonów. 

Pe tym Selim - Chan na czele swojej bandy odmaszero- 
wał spobojnie w kierunku pobliskiego lasu. 

T m naczelnik pobliskiej stacji zdumiony był tym, 
że pociąg pośpieszny wciąż nie przyjeżdża, checiąż już daw- 
re minął oznaczony czas przyjazdu. Ę 

ekonany, że zaszła jakaś katastrofa, wyruszył w loko- 
motywie w kierunku skądmiał nadjechać pośpieszny pociąg. 

Gdy przybył na miejsce, gdzie stał nieruchomo pociąg pe- 
śpieszny, i wez do wnstrza wagonu służbowege, eczom it 
go ukazał się dziwny widok. i 

Na podłodze, mocno skropowani sznurami, leže- 
HK obaj palacze, maszynista i jego pomocnik, pięciu 
komnduktorów i jeszcze kilku urzędników  keleje- 
wych. 

Wszyscy oni mieli mocno związane ręce i nogi, 
tak, że nie mogli się wcale poruszyć. Twarze ich by- 
ły śmiertelnie blade, przestraszone. / 

Jeden ze związanych sznurami  konduktorów 
zwrócił się drżącym głosem do naczelnika stacji: 

— Czy oni już poszli? 

— Nie widać nikogo. Widocznie poszli. 

— Uwolnijcie nas z tych sznurów! 

Maszynisla był bardzo ĘĄ 

— Może ukryli się w lesie? Poczekajmy jeszcze 
trochę... 

— Możliwe... — zauważył naczelnik stacji, oglą- 
dając się niespokojnie wokoło. 

Samo przypuszczenie, 3 
znąjdować gdzieś w pobliżu i może powtórnie sa- 
paść ze swoją bandą, wprawiło obecnych w drżenie. 

— Niech pan da parę sygnałów! — poprosił ma- 
szynista. — Niech usłyszą... 

Obie lokomotywy rozwrzeszczały się w okropny 
sposób. Po tym znów wszystko ucichło. Nie słychać 
było żadnych kroków. Selin - Chan widać oddalił 
się już naprawdę. 

— No, a teraz może nas pan już rozwiązać. 

Uwolniono ich z więzów. 

W pozostałych wagonach pasażerowie siedzieli 
nieruchomo, bojąc się ruszyć z miejsca. Pamiętali 
dobrze ostrzeżenie Selim - Chana, że zastrzeli każ- 
dego, kto odważy się poruszyć. Siedzieli więc wszy- 
scy jak skamienieli. Obawiali się odezwać słowem 
jeden do drugiego. Przerażenie odebrało wszystkim 


mowę. 


W Z AEON OO NC R ZA 
Tee aaae 4 AAAA TAA R TN o M a 


że Selin-Chan może się- 


Pasażerowie byli tak wystraszeni, że gdy naczel- | 


nik stacji wraz z kilkoma kunduktorami, których u- 
wolniono z więzów, weszli do wagonów, żeby zoba- 
czyć, jak Selin - Chan tam się „śospodarzył” — pa- 
sażerowie instynktownie zasunęli się w kąty, a na 
ich twarzach odmalował się paniczny strach. Pewni 


byli w pierwszej chwili, że te Selim - Chan wrócił ze 
cwreimi ludźmi. 

Dopiero, gdy zobaczyli przed sćką konduktorów 
i innych urzędników kolejowych, odetchnęli lżej 
nieco. 

— Dzięki Najwyższemu! — dały się słyszeć tu 
i tam głosy. 

— Jesteśmy uratowani od niechybnej śmierci! — 
szepiała wciąż jeszcze ze strachem w głosie starsza 
pani, głaszcząc małego pieska, który tulił się do 
niej. 

Trudno było zrozumieć, kogo ta starsza pani ma 
na myśli — siebie i pozostałych pasażerów, czy też 
siebie i pieska... 

Wiele osób żegnało się znakiem krzyża święte- 
go. Niektórzy modlili się cicho, dziękując Bogu za 
cudowne ocalenie. 

Jedeq pytał drugiego: 

— Ilu jest zabitych? 

-— Nie ma zabitych, — informowali konduktorzy, 
którzy przeszli przez wszystkie wagony i widzieli, że 
mie ma nigdzie ofiar w ludziach. 

Nie ma ofiar? pytali się niedowie- 
rzająco niektórzy. — Rnr=' -h także mie ma? 


e — 


„Używajałe w zdrowiu pieniędzy. Selim-Chaa"... 


— Jakie, więc Selim - Chan nikogo nie zastrze- 
14? — padały pytania. 

— Nie, nikogo, obrabswano tylko wszystkiek. 

— Chwała Bogu! Byle nie było zabitych... — 
wzdychali niektórzy z ulgą. 

Maszynista Zajął z powrotem swoje miejsce na le 
komotywie. Nie można było stać długo w środku 
drogi, bo miał nadejść jakiś pociąś i mogłoby teraz 
dopiero dojść do katastrofy. Należało natychmiast 
adjechać. 

Lokomotywa pociągu pospiesznego zaczęła sa- 
pać ciężko, pe tym gwizdnęła z siłą i puściła się w 
dalszą drogę. 

Teraz dopiero pasażerowie mogli obliczyć swoje 
straty. Selim - Chan natrafił na pociąg pospieszny, 
którym jechali wyjątkowo bogaci ludzie tak, że by- 
ło kogo obrabować! 

W ręce Selim-Chana wpadło przeszło sto tysię- 
cy rubli gotówką prócz biżuterii i innych drogocen- 
nych przedmiotów, jak złote zegarki, wysadzane dro 
gimi kamieniami papierośnice i t. p, — wszystko ra- 
zem wartości około stu pięćdziesięciu tysięcy rubli. 

Rozpoczęło się śledztwo. Policja przesłuchiwa- 
ła każdego pasażera oddzielnie. Ale okazało się, że 
według ilosci wykupionych biletów brak dwóch pa- 
sażerów I klasy — dwóch oficerów czerkieskich, 
którzy wsiedli na stacji Beslaa j zajęli przedział pier 
wszej klasy, Kondukter i kontroler biletów pamię- 


mma ww w" m zw 
Przy zakupach powełujie 
sie na ogłoszenia 
w naszym piśmie 


— 


tak ich dobrze. 

Gdy weszło się do przedziału, który zajmowali 
przed tym, zauważono, że rączka komulca jest ściąg- 
nięta w dół, a plomba — oderw: To oficerowie 
zatrzymali w ten sposób pociąg pospieszny w peł- 
nym biegu 

Nie było co de tego najmniejszej wątpliwości: Ci 
dwaj oficerowie czerkiesey byli ludźmi Selim - Cha- 
na, przebrani w mundury ołicerskie. Wykupili bile- 
ty na dwa zarezerwowane z góry miejsca i zajęli ad 
dzielny przedział pierwszej klasy. Zrobili to celowo. 
aby nie być przez nikogo skrępowanym i aby nikt 
nie zauważył, że zatrzymują póciąg. 

Gdy konduktor przechocził obok ich przedziału, 
udawali, że śpią. Ci dwaj domniemani oficerowie 
znali widocznie dobrze okolicę, przez ktora przejeż- 
dżał pospieszny, pociąśnęli bowiem za hamulec wła- 
śnie w chwili, gdy pociąg znajdował się w miejseu, 
obstawionym przez ludzi Selim-Chana. 

Ne i wybrali okolicę odpowiedn'ą. w dosyć du- 
żym oddaleniu od stacji, i nie zamieszkałą, tak, że 
mogli liczyć na powodzenie swego  „przedsięwzię* 
cia". Selim-Chan dobrze opracował plan napadu! 
Pociąg zatrzymał się w pobliżu lasu, którym można 
było bardzo łatwo uciec w góry. Wszystko było do- 
kładnie ebliczone i przygotowane. Dwaj domniema- 
ni oficerowie, którzy zatrzymali pociąg, mogli pe 
skeńczonej „pracy' przyłączyć się do ludzi Selim- 
Chana, z którym też później razem odmaszerowali 
po dekonanym napadzie. 

Cała rosyjska i zagraniczna praea pełną była opi- 
sów tego śmiałego napadu rabunkowego na pospie- 
szny Moskwa — Baku. 

Nie przestawane rezprawiać e nowym wyczynia 
Selim - Chana. Znów podziwiano odwagę, nadzwy- 
czajną pomysłowość i — bezczelność tego hers:ta 
bandy zbójeckiej. 

Policja, żandarmeria, wośsko... — snów 
postawieno na nogi, uruchomiono cały aparat prze- 
śladowczy i wysłano w pogoń za Selim-Chanem, ale 
i tym razem, — jak zwykle, — beg skutku. 

Władze były bezradne. A tymczasem w cha- 
tach ubogich górali zapanował radosny, świąteczny 
nastrój. Gay Kiedna rodzin. góralska budziła się ra- 
no ze mu, oczekiwał już przed saklą mały chłopiec, 
który wręczał każdemu mieszkańcowi kopertę z pie- 
niędzmi. W kopercie leżała też kartka z dopiskiem: 

„Używajcie w zdrowiu pieniędzy. Selim-Chan"... 

Głodni najedli się wreszcie do syta. Chorzy 
otrzymali możmość leczenia się. Mężczyźni, di 
i dzieci z wdzięcznością i uwielbieniem wymaw% 
jedno imię: Selim - Chan. 

Czyż jest się czemu dziwić, że mieszkańcy góc r 
takim poświęceniem ukrywali Selim-Chana przed 
okiem władz? 

A tymczasem na „móoiciela krzywa biednych” 


„czyhali na wszystkich ścieżkach i drogach tajmi a- 


genci i patrole żołnierzy. 

Głęboko w górach, osiemdziesiąt kilometrów od 
Wiediena, znajduje się wieś Naul. Wieś tę zamiesz- 
koje wszystkiego czterdziestu mieszkańców. Leży 
oma wtulona w ogromne skały, nad którymi przewa- 
lają się swoimi kłębami chmury. 

W wybielonej wapnem sakli słychać krzyk ko- 
biety. Jest to młoda, cudownie piękna kobieta. Pięk- 
ne są rysy tej delikatnej twarzy, kóra raz to blednie 
raz nabrzmiewa purpurą naprzemian. 

Wokoło młodej kobiety krzątają się inne. 

Młoda kobieta nie przestaje krzyczoć. Wije się 
z bólu. Jest te Marta żona Selim-Chana, która rodzi. 

Po drugiej izbie sakli kroczy tam i z powrotem 
Selim - Chan. Twarz jego jest poważna i pełna tro- 
ski, a w oczach tli jasny płomyk. Każdy krzyk bólu 
ukochanej żony wprawia go w drżenie. Kocha ją 
ogromnie. Już trzy dni jak wije się w bólach poro- 
dowych. Stare kobiety kiwają smutnie głowami. Gdy 
Selim- Chan pomyślał, że jego Marta może umrzeć, 
nogi uginają się pod nim. Nie, nie potrafiłby tego 
znieść, dałby sobie kulę w łeb z rozpaczy! 

Ale nagle otwierają się drzwi, Selim - Chan sły- 
szy płacz nowo - narodzonego niemowlęcia. 

Ten nieustraszony człowiek, przed którym drży 
cały Kaukaz, płacze teraz z radości... W tej samej 
chwili z zewnątrz wsuwa się w okno chaty głowa 
człowieka e przeszywających nawskros oczach, 
wpatrzonych w Selim-Chana.., Selim - Chan jest tak 
wźrigszony raaosna nowiną, że niezdolny w tej chwi- 
li myśleć o czym innym, nie zauważa nawet ulkwio- 
mych w sobie oczu, które spoglądają w jego twarz 
przenikliwie, w milczeniu... 

Nagle Selim - Chan odczuwa utkwiony w sobie 
wzrok. Spogląda w okno i cofa się instynkiownie - 
krok, jakby chciał uciec... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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na składzie. 


„Kielce, 


i 41 
Kiiret nłe bbòwiazuje kupna, 
IPozostaje z wysokim poważaniem 
Leokadia 

Firma chrześcijańska, 


upoważnia do otrzymania w ka» 
, sie kina „Pałace” w Kielcach 
| biletu w cenie 75 dr, na wszy- 
| stkie miejsca 


"pagan a 


Skład KILIMÓW 


/ Giiniańskich i Kosowskich 
craz duży wybór firanek stale 


Sienkiewiczą 56. 


£r splam. Kluczewsko, pow. 


110 zł. 


Specjalne ceny  GWIAZDKOWE 
| kilim Kosowski 3 m.” 40 
e T A 80 
„  Ślintański 3 m. 
6 ih. 


Cichowicz 


j Knpon „K. Expressu Codziennego” 


postanewił uniewinnić. 
Skazanym zaliczono na po- 
czet kary areszt prewenyjny 
Sąd pozbawił skazanych praw 
na przeciąg od 2 do 10 lat. 
Od wyroku prokurator i o- 
brona zapowiedzieli apelację, 


moich poprzedników i konku- 
rentów. 


Ta zniżona cena, jaka w o- 


gólnych obrotach przynosi Skar 
bowi Państwa poważną 


sumę 
oszczędności, stała się powo: 
dem, że poprzedni dostawcy 


Primare tn ODA A M ATM — 


Na polach folwarku 


Dwa domki 


drewniany i murowany z 
placami przy ul, Karczów- 


kowskiej Nr 20, w Kielcach 


do sprzedania. 
[i Wiadomość w miejscu 
ý lub ul. Staszyca 2 (war- 
sztat mechaniczny) 
tel. 14-44. 


M. L. POLACZEK z Sambora 


zawiadamia uprzejmie, że przebywać bedzie w celu przyjmo- 
wania zamówień na wszelkie wyraby bandażowniczo-ortope- 
dyczne, na podstawie osobiście wziętych wymiarów i ewen- 


| BANDAŻYSTA i ORTOPEDYSTA 


tualnie odcisku gipsowego lub tłuszczowego. 


15 listopada poniedz. 
16 listopada wtorek 


__ Dnia 22 listopada poniedz. 
Dnia 23 listopada wtorek 
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| i Restauracja 55 
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Kołduny litewskie w bułjonie 


w Kielcach, 


Ozór woł. paki z grochem. 50 ge. 


Hotel Polski 


Dnia 17 listopada środa 
Dnia 18 listopada czwartek 


Dnia 19 listopada piątek 


Radomiu, Hotel Europejski 


Dnia 24 listopada środa 
Dnia 25 listopada czwartek 


BR 


Praczka| czowskiego, w czasie 
włosz-| nia, 


mammam | tek nieostrożności, spowodował 


| 


' Postrzelił naganiacza 


polo wa 
Mazur Władysław pod- 


czas ładowania strzelby, wku- 


strzał, przy czym pocisk ranił 
w nogę i rękę naganiaczu Ro- 
mana Pędziwiatra, mieszkań- 
ca wsi Kluczewsko. 

Pędziwiatra przewieziono do 
szpitala w Kielcach. 
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Powiesiła sie na belce 


b 


We wsi Kosów, gm. Radków 
pow. włoszczowskiego, miesz- 
kanka tejże wsi Wacha? Ma- 
rianna, lat 5l, popełniła samo- 


bójstwo wieszając slę na 
belce w stodole. 
Wąchał była chora umysło- 


E ETETE 7 
E LITU 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADICODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
LU LEIUNOŁNTO ZO UŻY WL 
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BUTA KE DAOTEOJ RECO HANI AATEO 


CE TE E 


dzam kategorycznie, że dosta 
wy wykonuję sam osobiście 


opanowali tę gałąż handlu, u- 
daremniając nabycie 


wprost od producenta. 


żydzi byli moimi wspólnikami 
tak jak oficjalnymi wspólnika- 
mi panów K. i 5. poprzednich 
dostawców, byli łewkowicz i 
Sztarkman, co łatwo da si 


się 
sprawdzić. 


Prosząc o umieszszenie po- 

wyższych wyjaśnień pozostaje 
z poważaniem 

M Ostrowski. 

| 

W związku z notatką w 

„Kiel, Expressie Codziennyra” 

» dnia 19 bm. p. t. „Nie przy- 

enał się do dziecka”, oświad- 


czam. że Wożniakównej 
znam i dziecko nie 


nie 
jest 


Uprzejmie proszę o zamiesz* 
czenie tego sprostowania na 
łamach wielce poczytnego „Kiel 
Expressu Codziennego”, gdyż 
posądzenie maie o ojcostwo 
dziecka Wożniakówny łsprawi- 
ło mi krzywdę moralną. _ 


Z poważaniem 
Stefan Durlik 


bydła 
Jednak wykluczone jest aby 


moje 


w Radomskim T-wu 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 
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Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do otrzymania ulgo 
wego biletu w cenie 75 gør. do 
kina „Casino na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem leż. 


Rubel zamiast 10 zł. 


Do restauracji Jèzefy Ke- 
dzior w Kielcach przy ul. Bo- 
dzentyńskiej 60, przybył nie- 
znany osobnik, który płacąc 
rachunek za wódkę i zakąski 
wręczył restauratorce srebrne- 
go rubla 


Ponieważ moneta przypomi- 
na wielkością 10 zł. przeto 


66 KIELCE; 
Sienkiewicza 21, tel. 12-19. 


Dziś specjalne dania barowe: 


60 gr. 
Zrazy po nelsońisku 


Baranina duszona z fasolką 50 gr. 


50 ,, Bigos myśliwski 


Klełbass smażona z cebulką 


40 gr. 
30 p» 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odmoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 20 gr. za słowa 
Komunikaty i wzmianki 1 Zł. od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie oduowiaśk. - 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


gość otrzymał resztę w sumie 
7 zł. 40 gr. 
Dopiere po wyjściu gościa 


właścicielka restauracji zorien- 
towała się, że padła ofiarą o- 
szustwa. 


Czy jesteś już 
członkiem L. M. K 
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Redakcja i Administracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


Drukarnia „Spółdruk* 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32, 


